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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistów sądowych: Ludwika 
Gajdę w Leżajsku, Antoniego Bielewicza 
w Tarnowie i Stanisława Jana Hansa w Bia- 
łej — wszystkich trzech do Krakowa, Ignacego 
Ciembroniewicza w Zatorze do Wado- 
wic a Jana Grundboecka w Tarnobrze- 
gu do Wieliczki; zarazem zamianował kan- 
celistami sądowymi:  wachmistrza  żandar- 
meryi Józefa Leśniowskiego w Jaworo- 
wie dla Rzeszowa, wachmistrza żandarmeryi 
Ignacego Juzwę w Podhajcach dla Białej, 
podofieera rachunkowego I. kl. 22 p. obr. kraj. 
Wawrzyńca Lówensteina dla Leżajska, 
wachmistrza żandarmeryi Józefa Glutha 
w Starym Sączu dla Tarnobrzega, podoficera 
rachunkowego I. kl. £ p. art. wał. Fischla 
Rosenberga dla Zatora i ekspedytora po- 
cztowego i telegraficznego Bronisława Du- 
tkiewicza dla Tarnowa. 


CZAS NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 maja. 


W łonie słowiańskiego Towarzystwa do- 
broczynności w Petersburgu, uprawiającego, 
jak to aż nadto jest wiadomem, pod firmą 
filantropijną, działalność, nie mającą zgoła nie 
wspólnego z czułostkową filantrop:4, powstały 
niesnaski i zatargi, których następstw nie da 
się na razie przewidzieć, które jednakże świad- 
czą wymownie o rozstroju, jaki zakradł się do 
tej potężnej do niedawna i sięgającej swymi 
wpływami daleko poza graniee caratu korpo- 
racyj. Prezesem tego Towarzystwa, reprezen- 


„HALLALI! 


RPowdleść 


WINCENTEGO KOSIAKIEWIOZA. 


(Ciąg dalszy). 
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XXXI. 
kie ję Ymezasem powieść Wieńkowicza do- 
As a końca W odcinku Bieguna, a Eustachy, 
le A y pod wpływem dążenia do doskonałości, 
R e połowę Hallali wykończył ostatecznie, 
REM tej wykończonej ostatecznie połowie 
mywał mu się grzebać, tylko się siłą wstrzy- 
wieści ” rozumiejąc, że może nigdy swojej po- 
en „e skończyć. Nie martwił się jednak 
Ńbuka opiero połowa przygotowana jest do 


— 


Myśli gh drukują pierwszą połowę — 


a ja tymczasem drugą wygładzę. 
siebie i ostatnich dniach urósł w pewność 
Jak na fak o elada? już na redakcyę Bieguua, 
na nie 3 1 zaklęty pałac, w którym szczęście 
niby kk czeka, lecz przedstawiała mu się ona 
biny, p SzCzebli drabiny jego życia, dra- 
Uta końcem oparta jest o jakieś niebo. 
dakeyj a St Więc wykończoną połowę do re- 
Z tego niej, zowidując, że redaktor może być 
W której pod "olony i odłożyć druk do chwili, 
gotowany K } 8 posiadał całość w ręku, przy- 
7* powiedzieć mu krótko i węzło- 


m A 
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tującego borykający SIĘ z całym światem pan- 
slawiam był przez dwa dziesiątki lat bez prze- 
rwy hr. Mikołaj Ignatiew, ten sam, który ja- 
ko ambasador w Konstantynopla doprowadził 
swojemi intrygami do wybuchu rossyjsko-tu- 
reckiej wojny, a jako minister spraw wewnętrz- 
nych był gorliwym wykonawcą planów i za- 
pędów oberprokuratora „»Najświętszego syno- 
du“ Pobiedonoscewa. Otóż hr. Tgnatiew zrezy- 
onował niedawno ze względów na zdrowie i 
wiek podeszły z godności prezesa Towarzy- 
stwa, a w jego miejsce został wybrany gło- 
śny „general“ Komarów, naczelny redaktor 
panslawistycznego dziennika Swiet. 

W łonie słowiańskiego Towarzystwa do- 
broczynności W Petersburgu uprawiającego, 
jak to aż nadto jest wiadomem, pod firmą 
filantropijną działalność nie mającą zgoła nie 
wspólnego z filantropią, powstały niesnaski i 
zatargi, których następstw nie da się na ra- 
zie przewidzieć, które jednakże świadczą wy- 
mownie o rozstroju, jaki zakradł się do tej 
potężnej do niedawna i sięgającej swoimi 
wpływami daleko po za granice caratu kor- 
poracyi. Prezesem tego Towarzystwa repre- 
zentującego borykający się z eałym światem 
panslawizm, był przez dwa dziesiątki lat bez 
przerwy hr. Mikołaj Ignatiew, ten sam, któ- 
ry jako ambasador w Konstantynopolu, do- 
prowadził swojemi intrygami do wybuchu ros- 
syjsko-tureckiej wojny a jako minister spraw 
wewnętrznych był gorliwym wykonawcą pła- 
nów i zapędów oberprokuratora „najświętsze- 
go synodu* Pobiedenescewa. Otóż hr. Iena- 
tew zrezygnował niedawno ze względu na 
zdrowie t wiek podeszły z godności prezesa 
Towarzystwa, a w jego miejsce został wybra- 
ny głośny „generał“ Komarow, naczelny re- 
daktor panslawistycznego dziennika Świeć. 

Vybór tej awanturniczej osobistości, któ- 
ra swojemi agitacyami i nietaktownem zacho- 
waniem Się wywołała niejednokrotnie już zgor- 
szenie nie tylko w samej Rossyi, lecz także 
za STaNICĄ, sprawił zle wrażenie w sferach 
decydujących i w kołach poważniejszej opinii 
0 agi Przedewszystkiem przypomniano 
5098 OWĄ wcale niezaszezytną rolę, jaką ode- 
grał „Komarow przed laty w Bułgaryi, gdzie 
pozostawił po sobie pamięć człowieka bardzo 
podejrzanej konduity, niemniej jego zeszłoro- 
czne debiuty w Pradze, z powodu których był 


wato: „Jak nie, to nie“ i zanieść natych- | 
é ey yy se O — iye 
miast Ta do redakcyi Pochodni Wieczor- 
die wa KU Kaa 
płac, odatku lepiej za nią za 
„Ale redaktor nie okazał żadnego nieza- 
dowolenia, przeciwnie bardzo mile uśmiechnął 
się tym swoim ujmującym ludzi uśmiechem, 
którym S tak doskonale umiał posługiwać. 
Rękopis Ik ali oddał zaraz do druku, zapy- 
tawszy tylko Eustachego poprostu i bez na- 
cisku : aA 
— Kiedyż reszta ? 
Ujęło k Eustachego. 
— a wat od g . . O 
ohičcal. ygodnie przyniosę koniec 
_, Chcial wiedzieć, w którym dniu miano- 
wicie rozpocznie się Hallali. Wezwano więc 
metrampaża, który obliczywszy ilość pozosta- 
łych w Biegalskich wierszy, oznajmił, że już 
tylko trzy odcinki z tego będzie. 
„A — A więć we środę nastąpi dla mnie 
dzień uroczysty debiutu — pomyślał Eu- 
stachy. i 


| I na chwilę gorączka uderzyła mu do 
głowy, a serce poczęło głośniej kołatać w jego 
iersi. Od miesiąca już życie jego zdawało się 
zawieszone do tej chwili. Nie było dnia, żeby 
nie zry wała się w nim wielka niecierpliwość, 
upajająca jego duszę jąkiemś uczuciem szczę- 
śliwości ; to uczucie wyprowadzało myśl jego 
na drogę rozmyślań o przyszłości, gdzie za- 
raz na początku znajdował pewność tryumfu. 
Tego dnia spotkał na ulicy niespodzie- 
wanie Henryetę. 
Chciał ją minąć, ukłoniwszy się grze- 
cznie i chłodno, lecz nagle zmienił postano- 


zmuszony poniekąd bez pożegnania się opu- 
ścić to miasto. A chociaż prezydent słowiań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności nieposia- 
da urzędowego charakteru, to przecież stano- 
wisko jego daje dość często sposobność do 
publicznych występów, wobec tego zaś rządo- 
wi petersburskiemu ze względu na zagranicę 
nie moglo być obojętnem, kto stoi na czele 
pomienionego Towarzystwa. Mając to wszyst- 
ko na uwadze minister spraw wewnętrznych 
niezatwierdził wyboru Komarowa. Sam Koma- 
row i jego zwolennicy rozpoczęli teraz nie- 
słychanie gorączkową agitacyę celem zare- 
monstrowania przeciw orzeczeniu ministra. To 
też gdy na dzień 23 b. m. zwołano zebranie 
członków Towarzystwa dla przeprowadzenia 
ponownego wyboru prezydenta, i gdy zwolen- 
nicy Komarowa spostrzegli, iż niemogą liczyć 
na większość, wywołali taką awanturę, iż wy- 
znaczony przez rząd na przewodniczącego ze- 
brania Kriwenko był zmuszony zamknąć co 
rychlej zgromadzenie, aby uniknąć, jak to za- 
znaczają pisma petersburskie skandalu, który 
mogły ciężko skompromitować to stowarzy- 
szenie, posiadające w swem gronie, obok po- 
dejrzanej wartości jednostek, ludzi bądź co 
bądź poważnych i ze stanowiskiem. Tak tedy 
słowiańskie Towarzystwo dobroczynności nie- 
posiada prezesa i z tego też powodu nieurzą- 
dziło w tym roku zwykłych uroczystości 
w dzień słowiańskich Patronów Cyryla i Me- 
todego i nie będzie mogło być urczędownie re- 
prezentowane na zapowiedzianej uroczystości 
Puszkinowskiej. 


Sytuacya wewnętrzna. 


Według depesz wiedeńskich, w tamtej- 
szych kołach politycznych spodziewają Się, 
że rozstrzygnięcie przesilenia, wywołanego 
sprawą ugodową, nastąpi dzisiaj. W szezegól- 
ności utrzymują tak w otoczeniu bawiących 
w Wiedniu ministrów węgierskich. 

Wezorajsza Wiener Abendposi na czele 
„przeglądu prasy*, mówiące o żądaniach na- 
tyehmiastowego zwołania parlamentu, celem 
odparcia węgierskich uroszczeń w sprawie 
bankowej, powiada, że istnieje jeszcze ponadto 


wienie; zbliżył się do niej i poprosił o pozwo- 
Jenie towarzyszenia jej „do rogu*. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą. petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I Ilczbo- 
we po J0 ot, od jednego wiersza mlary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


wyższy cel, a mianowicie: doprowadzenie do 
skutku całej ugody. Tymczasem właśnie roz- 
drażniony ton prasy austryackiej każe przy- 
puszcząć, że przez rozterki w łonie parlamentu 
całe dzieło ugody zostałoby udaremnione. Za- 
równo zaś zasługują na uwagę sprawa samej 
ugody, jak coraz liezniejsze głosy ze strony 
kół pracujących i produkujących, które do- 
magają się zakończenia nieznośnego stanu pro- 
wizorycznego. Domagania się zatem natych- 
miastowego zwołania parlamentu z utajoną 
myślą zniszczenia całego dzieła ugody są i nie- 
odpowiednie i lekkomyślne od kogokolwiek 
one pochodzą. 

Wczorajszy Fremdenblatt pisząc 0 zna- 
nym z wczorajszej depeszy komunikacie wę- 
gierskiego biura korespondencyjnego w spra- 
wie formułki Szella, powiada, że ze strony au- 
stryackiej nie myślano wcale lekceważyć kom- 
promisu rządu węgierskiego z partyami opo- 
zycyjnemi, który wyklucza obstrukcyę przy 
ponownem parlamentarnem traktowaniu przy- 
szłej ugody. Także nikomu w Austryi nie 
przyszło na myśl podsuwać Szellowi chęci 
oderwania Węgier. Twierdzenie jednak, że 
data 1908 dostała się do formułki tylko ze 
względu na stosunki parlamentarne w Au- 
stryi, jest niesłuszne. Data ta bowiem zawdzię- 
cza powstanie żądaniom węgierskim, aby 
termin ugody ełowo-handlowej z Austryą 
schodził się z chwilą wygaśnięcia traktatów 
ełowo - handlowych z państwami obcemi. Do- 
wodem tego jest to, że w formułce Szella po- 
wiedziano, że ugoda może być przedłużona 
potem na rok jeden t. j. do 1904 jeśli tra- 
ktaty z państwami obcemi także na rok jeden 
zostaną przedłużone, co jest nieprawdopodo- 
bnem. Więc eałe umotywowanie daty 1908 
stawia rzecz w fałszywem świetle. 

Z powodu artykułu Pester Lloyda, któ- 
ry powiada, że w kwestyi bankowej kompro- 
mis jest niedopuszezalny i że nie ma żadnej 
łączności pomiędzy tą sprawą a kwestyą ugo- 
dy, powiada Fremdenblatt, że w takim razie 
trudno pojąć dlaczego parlament węgierski ma 
sprawę bankową załatwić łącznie ze sprawą 
ugody ełowo-handlowej dnia 2 czerwca. Gdy- 
by to bowiem było uboczną kwestyą, w ta- 
kim razie, mogłoby być osobno traktowanem. 

Jak nam dalej z Wiednia telegrafują, 
wczorajsza Wiener Allg. Ztg., zamieściła in- 


a — Tem lepiej przecież dla mnie, żem 
Się mylił. Pomogła mi bowiem ta omyłka 


Odpowiedziała: „Proszę* w sposób obo- | WYJŚĆ raz z zaczarowanego koła męczeńskiego, 
jętny i nie zachęcający, obrażona widocznie | W jakie mnie pani wtrąciła. Zrobiłem pod 


za jego niedawne zachowanie się. 
== Znowu muszę pani komplementy mó- 
wić — zaczął. — Ale bo jaka pani jest piękna!... 
W jej oczach zjawił się na chwilę żywy 
blask tryumfu, który zaraz przygasł; natych- 
miast zaczęła myśleć o sposobach odwetu. 
Ale wstęp ten Eustachego złudził ją. 
— Ile razy ja już się pani wyrzekałem 
od chwili, w której przekonałem się, że nie 
potrafię panią wzruszyć — a zawsze napróżno. 
I to tak trwało aż do ostatnich czasów, do- 
póki cień nadziei dawała mi myśl, że pani 
serce jest wolnem. Teraz nie mogę pocieszać 
się tą słabiutką nawet pociechą... 
Henryeta zrobiła minę szczerze zdziwioną 
i zwróciła do niego oczy, które najwyraźniej 
i z ciekawością pytały: „O czem pan mówi“? 
Odpowiedział tym oczom wprost : 
— Mówię o tym pięknym spiewaku. 
Odrzekła głosem zawiedzionej i w „cieka- 
wości swojej oszukanej : s 
Ach! na myśl mi to nie przyszło... 
I potem zrobiła ruch głowy przeczący. 
— Nie? — zapytał Eustachy. i 
— To jest — odpowiedziała — podoba mi 


się, owszem, właściwie : tak sobie. Ale to jest 


bez konsekwencji. Flirt, ot! 
Po chwili dodała : 


— 0óżby to dla mnie była za karyera... | 


Eustachy pomyślał sobie: „i dla takiego 


flirtu bez konsekwencyi tak mnie poniżyła 
bez uwagi i względów”... 


Głośno zaś rzekł: 


wpływem tej omyłki jeszcze jedno postanowie- 
nie wyrzeczenia się pani, tym razem już osta- 
tecznie. Dotychczas mi się to nie udawało, 
ponieważ nie miałem czem wypełnić duszy 
po wyrzuceniu z niej myśli o pani. Teraz na 
szczęście mam ją czem zapełnić. Przyszła mi 
Ww pomoc praca, sztuka, literatura, powo- 
dzenie.... 

Przez głowę gniew jej na chwilę prze- 
szedł ; 

— Więc to chciałeś mi powiedzieć ?... — 
pomyślała. 

I odrzekła, akcentując spokojnie i dobi- 
tnie każde słowo: 

— Bardzo to mnie cieszy... 

Jej oczy i jej twarz mówiły zaś jedno- 
cześnie z zimną pogardą : „Jest mi to wszystko 
jedno*.... 

I zrobiwszy kilkanaście kroków, przy- 
stanęła. 

— Oto i róg ulicy — rzekła. 

Powiedział jej na to: 

— Zegnam więc panią. 

„ _ Bkinęła mu głową, on uchylił kapelusza, 
nie podali sobie rąk i rozstali się. Ona poszła 
dalej, on wrócił. Nie pewny był, czy dobrze 
uczyni. Ale się uspokoił prędzej, niż się tego 
spodziewał, „Wszystko jedno“ — powiedział 
sobie. Wydało mu się to rzeczą niezbyt wiel- 
kiej wagi. 

(Uiąg dalszy nastąpi). 


terview jednego ze swych współpracowników 
z pewnym wybitnym mężem stanu prawicy, 
który wyraził swe zdanie o obecnym stanie 
rokowań ugodowych. Powiedział on mianowi- 
cie, że właściwym i najważniejszym wyni- 
kiem, do jakiego się obecnie doszło, jest zu- 
pełne bankructwo polityki ugodowej Szella, 
którego nie zmieniłaby nawet ewentualność, 
gdyby hr. Thun upadł, a Szell pozostał w 
urzędzie. 

Hr. Thun nigdy i pod żadnym warun- 
kiem nie może w drodze $. 14 wprowadzić 
w życie uroszczeń węgierskich, a zarówno w 
Austryi jak na Węgrzech z pewnością nikt 
w to nie wierzy, aby się znalazł w jego 
miejsce inny mąż stanu, któryby to uczynił. 
Nawet gdyby zdecydowano się na taki krok 
przy pomocy §. 14, to nigdyby on nie otrzy- 
mał sankcyi parlamentu. Obstrukcya w ta- 
kim razie w jednej chwili ustałaby, a cały 
parlament austryacki by się połączył, aby je- 
dnogłośnie odrzucić przedłożone do aprobaty 
rozporządzenie, wydane na podstawie §. 14. 

W obeenych stosunkach nie ma na- 
dziei, aby parlament austryacki stał się zdol- 
nym do pracy. Nie widzi żadnej osobistości, 
któraby tego dopiąć potrafiła. Ale gdyby na- 
wet zdołano to osiągnąć, nie ulega wątpliwo- 
ści, że żądania węgierskie co do kwestyi ban- 
kowej zostałyby odrzucone. 

Dzisiaj jest zatem rzeczą pewną, że Wę- 
grzy nie uzyskają nowego przywileju banko- 
wego ani w drodze parlamentarnej, ani przez 
paragraf 14. Węgrzy stawkę w tej sprawie 
przegrali dzięki stanowisku Szella, który po- 
pełnił wielki błąd, stawiając swoją formułkę 
bez wiedzy Rządu austryackiego. To lekcewa- 
żenie Austryi, jakie się przebijało w całej tej 
sprawie, jest właściwym powodem powsze- 
chnego dzisiaj w Austryi oburzenia przeciw 
Węgrom. — Dalej interviewowana osobistość 
powiedziała, że co do unii ełowej Austrji z 
Węgrami, to nie wierzy w rozerwanie obu po- 
łów Monarchii, i sądzi, że obecne przesilenie 
zakończy się rozdziałem Banku austro-węgier- 
skiego na dwa Banki. W końcu, reasumując 
swoje zapatrywania na powyższą kwestyę, in- 
terwievowany oświadezył, iż zdaniem je- 
go jedyne wyjście z zawikłania stanowiłby 
rozdział Banku austro-węgierskiego. 

N. Fr. Presse twierdzi że w naradach 
poruszaną jest kwestya zwołania Rady pań- 
stwa; że również Koło polskie zajmuje się ży- 
wo tą sprawą. — Ten sam dziennik donosi, 
że decydujące polityczne czynniki, a między 
nimi i takie, które nie pozostają w bezpośre- 
dnim związku z parlamentarnemi stronnietwa- 
mi, starają się cały swój wpływ wywrzeć w 
tym kierunku, aby parlament zwołano i w 
ten sposób ułatwiono zakończenie przesilenia 
ugodowego. W tych kołach panuje rzekomo 
przekonanie, że w danym razie należałoby in- 
ny gabinet przypuścić do steru. Podnoszą 
nadto, że mowa hr. Thuna w wykonawczym 
komitecie prawicy w sprawie narodowo-poli- 
tycznych postulatów niemieckich wykazuje, 
że nad temi żądaniami można dyskutować. — 
Przytoczone wyżej oświadczenie Wiener Abend- 
post jest odpowiedzią na te wywody N. Fr. 
Presse. 

Poseł Herold w mowie, wypowiedzianej 
onegdaj w Pradze, zaznaczył, że austro-wę- 
gierski konflikt musi się w najbliższych dniach 
rozstrzygnąć, a wynik jego będzie taki, iż w 
Wiedniu nie przyjdzie do przesilenia gabine- 
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STORIELLE VANE 


przez 


Camillo Boito. 


pacz 


Smutua, ponura i prawdziwie realisty- 
czna jest opowieść pod tytułem: „Notte di 
Natale". Według ulubionej formy Boita jest 
ona znowu rodzajem notatek, tylko, że piszą- 
cych jest osób dwie: zaczyna i kończy signo- 
ra Maria, która w pierwszym ustępie podaje 
manuskrypt signora Giorgio. Domyślamy się, 
że signora Marya musiała być nauczycielką 
Giorgia i siostry jego Emilii, gdy tak pisze: 

„Oto jest manuskrypt mego biednego 
Giorgia: biednego Giorgia, którego uczyłam 
czytać, pisać i wielu innych pięknych rzeczy. 
Gdy byli dziećmi, razem z siostrą Hmilią, 
często obejmowali mnie jedno z jednej strony, 
a drugie z drugiej, pieszeząc mnie. Przypo- 
minam sobie, że dnia jednego Emilia rzekła 
mi nagle: — Maryo, masz siwy włos! — 1 
chciała mi go wyrwać. Moje włosy były mo- 
ją jedyną i ostatnią dumą. W dwadzieścia 
lat potem Giorgetta, którą Bóg wziął do nie- 
ba, siedziała także na moich kolanach i ta- 
kim samym głosem, z podobnem zadziwie- 
niem jak niegdyś jej matka, rzekła mi: — 
Maryo, ty masz czarny włos! — i śmiała się, 
bo jej się podobały moje białe sploty. 

„Kocham wszystko, eo dotyczy mego 
biednego Giorgia; ale ten manuskrypt, który 
mało rozumiem, za serce mnie ściska i do 


towego. Jest nieprawdą, jakoby projekt usta- 
wy językowej, która ma być wydaną na pod- 
stawie $. 14, już był wypracowany i czeskim 
posłom został przedłożony. Według zdania po- 
sła Herolda, są postulaty programu narodowo- 
politycznego Niemców obliczone na zgniecenie 
słowiańskiego żywiołu. P. Herold wyraził się 
w bardzo ostrych słowach o tym programie. 


Z Warszawy. 


(Drobne wiadomości). 


Doskonale powiodły się pierwsze odczy- 
ty ludowe, urządzone przez Towarzystwo hy- 
gieniczne. Wykłady odbywały się w salach 
fabrycznych lub szwalniach, położonych w 
dzielnicach, zamieszkałych przez ludność u- 
boższą. Cenę wejścia oznaczono na 5 kopie- 
jek. Pierwsze odczyty miały za temat szcze- 
pienie ospy, następne poruszą przedmioty z za- 
kresu hygieny. 

Sprawozdanie dyrekcyi głównej Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, za pierwsze 

ółrocze roku zeszłego, dostarczyło cyfrowego 
owodu na to, jak szybko postępuje w Kró- 
lestwie pareelacya. W ciągu półrocza, po za 
amortyzacyą normalną, spłaeono pożyczek To- 
warzystwa, głównie przy udziale Banku wło- 
ściańskiego, na sumę 8,4838.000 rubli. To zna- 
czy, że włościanie nabyli obszar ziemi, war- 
tujący około 7 milionów rubli. Popyt na zie- 
mię wzrósł zresztą nie tylko wśród włościan. 
Z różnych stron kraju donoszą o tranzakeyach, 
przyczem płacono ceny podwójne, w poró- 
wnaniu z temi, jakie istniały lat temu kilka. 
Cena włóki lepszej ziemi wynosi 8 do 4 tysięcy 
rubli. 

Inspektor lekarski szpitali miejskich, p. 
Troicki, wystąpił z projektem założenia w 
Warszawie specyalnego szpitala dla robotni- 
ków fabrycznych, albo też w ostateczności 
urządzenia przy jednym ze szpitali miejskich 
osobnego oddziału dla chorych tej kategoryi. 
Fabryki i zakłady przemysłowe dostarczają 
przeważnie chorych, potrzebujących opieki 
chirurgicznej i zatrutych. Kuracya wymaga 
pieczołowitości, wskutek czego jest kosztowną. 
Chory płaci dziennie rubla. Urządzenie szpi- 
tala fabrycznego mogłoby się, zdaniem dr. 
Troiekiego, urzeczywistnić, gdyby wszyscy 
fabrykanci zgodzili się wnosić corocznie od- 
powiednią składkę na utrzymanie szpitala do 
rady miejskiej dobroczynności publicznej. 

Onegdaj rozpoczęła działalność policya 
podmiejska, nowo zatwierdzona przez wyższą 
władzę, w celu ustalenia porządku i bezpie- 
czeństwa w dzielnicach zarogatkowych. W skład 
nowej policyi wehodzi trzech oficerów, jako 
pomoeników naczelników straży ziemskiej, re- 
ferent, urzędujący przy kaneelaryi naczelnika 
pow. warszawskiego, oraz 40 strażników star- 
szych i młodszych. Wszyscy strażnicy przed 
objęciem służby odbyli naukę specyalną pod 
kierunkiem swoich zwierzchników. 

Ze strony dobrze rzekomo poinformowa- 
nej zapewniają, że miejsce dotychczasowego 
pomocnika generał-gubernatora ks. Oboleń- 
skiego, który, jak wiadomo, został powoła- 
ny do senatu, zajmie gubernator radomski 
generał Podgorodnikow. Książę Imeretyński 
pragnął podobno dać miejsce po ks. Oboleń- 
skim prokuratorowi Izby sądowej Turanowi, 
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te w Petersburgu nie odniosły skutku. 


Z Rossyi. 


nnn 


(Sprawa odczytów ludowych. — Nabożeństwa 
w parafiach z ludnością obeoplemienną. — Nowe 
kościoły katolickie w głębokiej Rossyi). 


W ministerstwie oświaty opracowano 
projekt uproszezonego porządku co do udzie- 
lania pozwoleń na urządzanie odczytów ludo- 
wych. Prawo to będzie przysługiwało; arcy- 
biskupom prawosławnym, gubernatorom, ku- 
ratorom okręgów naukowych, a w niektórych 
wypadkach nagłej potrzeby i dyrektorom szkół 
ludowych, z warunkiem poprzedniego porozu- 
mienia się ze wskazanemi wyżej osobami i za- 
wiadomienia kuratora okręgu naukowego. 

Wydział dla spraw duchownych cerkwi 
prawosławnej potwierdził rozporząd'enie, aby 
w parafiach, mających ludność obeoplemienną, 
nabożeństwa odprawiane były w języku ludu 
miejscowego. Gdzie zaś do cerkwi To alnaj 
uczęszczają parafianie, należący do dwóch lub 
trzech narodowości, tam nabożeństwo ma się 
odprawiać w dwóch lub trzech językach. „Za- 
razem — według doniesienia Barż. Wied. — 
celem zaznajomienia ludności miejscowej z ogól- 
no-rossyjskiem nabożeństwem, polecono od- 
prawiać w tamtejszych cerkwiach, Od czasu 
do czasu, nabożeństwo w języku słowiańskim. 

W tych dniach założone będą funda- 
menty pod budowę dwóch kościołów katoli- 
ekich mianowicie w Tobolsku i w Wiat- 
ce. W 'Tobolsku świątynia wzniesiona zo- 
stanie w stylu romańskim o jednej na- 
wie, z kaplicami, zakrystyą, jedną wieżą 
większą i dwiema mniejszemi. W Wiatce zaś 
kościół z dwiema wieżami, w stylu odrodzenia, 
o jednej nawie. W Równie, budowa kościoła 
jest juź na ukończeniu. Będzie to; Świątynia 
o trzech nawach, dwóch wieżach z dwiema 
iglicami w stylu ostrołukowym. Piany bu- 
dowy wszystkich trzech kościołów powyższych 
wykonał architekt warszawski Konstanty Woj- 
ciechowski. — Tak to z rozwojem potęgi ros- 
syjskiej posuwa się w kierunku wschodnim 
żywioł polski, a z Polakami katolicyzm. 


TABA KIE E 


Dwa Oes W Parii. 


mannna 


Sprawa Dreyfusa przed trybunałem 
kasacyjnym. 
(Telegram). 
Paryż, 30 maja. 

Wezoraj rozpoczęła się przed trybuna- 
łem kasacyjnym sprawa o rewizyę procesu 
Dreyfusa. Do sali rozpraw trybunału otrzy- 
mało wstęp, ze względu na szezupłość miej- 
sca, tylko 100 osób, z tych 50 dziennikarzy. 
Straż munieypalna i policya utrzymują porzą- 
dek na ulicach, prowadzących do pałacu spra- 
wiedliwości. Ponieważ ze strony władz poczy- 
niono bardzo surowe zarządzenia w celu utrzy- 
mania spokoju, skutkiem tego przed pałacem 
sprawiedliwości było bardzo niewiele osób. 
W korytarzach natomiast panował bardzo 


płaczu skłania. Nie znajduję już nigdzie spo- 
koju tylko w kościele, modląc się. Dałabym 
moje życie, moje zbawienie, aby widzieć w 
zdrowiu i szczęściu te trzy istoty, które mnie 
opuściły *. 

Teraz zaczyna się manuskrypt signora 
Giorgio. 

Przedstawia nam się człowiek chory na 
żołądek, nie mający apetytu, a przytem gry- 
ziony jakimś smutkiem, który może jest głó- 
wną przyczyną choroby. 

Jest to wigilia Bożego Narodzenia. Sala 
restauracyjna w hotelu Cavour w Medyolanie 
pusta i zimna: trzech Niemeów siedzi przy 
piwie i jeden Francuz kłóci się ze służbą. Si- 
gnor Giorgio, utrzymując, że nie ma apetytu, 
wstaje od zupy 1 wychodzi na ulieę. Na dwo- 
rze mgła tak gęsta, że nie nie widać, lampy 
gazowe nawet przyćmione światło wydają. 
Ulice, przed chwilą pełne ludzi, wrzawy, po- 
wozów, puste i ciche: cisza przerażająca, Wszy- 
stko w około tajemnicze. Młody ezłowiek błą- 
dzi wśród tej mgły gęstej, żegluje jak pomię- 
dzy chmurami I ma wrażenie, że stał się śle- 
py i głuchy. 

Opisująe stronę zewnętrzną odkrywa nam 
autor w nawiasie stan wewnętrzny swojej du- 
szy, o której się wyraża, że jest w obecnej 
chwili „nieuczciwą*. W gęstej ciemności, w 
pobliżu kościoła San Franciseo, słyszy lament 
kobiecy — nie obchodzi go to wcale; dalej, 
biedne, łachmanami okryte dziecko prosi go 
o jałmużnę: odtrąca je i grozi. 

Owa dusza „nieuczciwa“ czuć jednakże 
umie i cierpi bardzo, z czem się zdradza 
wkrótce. 

„W ulicach bliższych „Piazza Mercanti“, 
mgła, ściśnięta wysokimi murami starych ka- 
mienie, trochę się przerzedza. Widać sklepy 


pozamykane, ale za to z okien słychać dziw- 
ne a wesołe odgłosy. Swoboda panuje w ja- 
dalnych pokojach. Słychać dźwięk szklanek i 
kieliszków, okrzyki radości, wybuchy śmiechu, 
rozlegające się donośnie. Jest to orgia, ale 
orgia święta, rodzinna. Zatrzymałem się przed 
jednym z balkonów, gdzie było najgłośniej. 
Z początku nie nie mogłem usłyszeć, ale zwol- 
na, wśród szczęku talerzy i szklanek wyróżni- 
łem głosy. Jedno z dzieci wołało: — Mamo, 
jeszcze jeden kawałek tortu! — drugie zno- 
wu: — Dziadziu, jeszcze troszeczkę wina! — 
i zdawało mi się, że odgaduję odpowiedzi ma- 
tki i dziadka i zdawało mi się, że widzę u- 
śmiechy starych do dzieci. Podniosłem na uszy 
kołnierz futra....* 


„Nie wiedziałem, eo mam z sobą robić. 
Ulice pogrążone były w cmentarnej ciszy, tea- 
tra zamknięte, dzienników, z powodu Święta 
nie było: byłem sam, samotny w całym Me- 
dyołanie, gdzie nie miałem ani przyjaciela, 
ani przyjaciółki, ani znajomych. 

„W roku przeszłym na wigilię Bożego 
Narodzenia o tej samej porze, po wieczerzy, 
w sali jadalnej naszego pięknego domu przy 
„Via di Po* siedziałem na ziemi, na dywanie ra- 
zem z Giorgettą i jej towarzyszkami i kazano 
mi udawać konia, na którego dziewczynki 
wsiadały, poganiająe mnie biezykiem. A Emi- 
lia mówiła: 

„= Wstydź się, Giorgio; w dwudzie- 
stu trzech latach bawić się z dziećmi! — i 
dodała do Giorgetty : — Zostawcie wuja w spo- 
koju. 

„Ale dzieci, nie zważając na to, dalej 
mnie poganiały, ogłuszając mnie swoim krzy- 
kiem. Objechałem pokój do koła, podniosłem 
się i biorąc je kolejno na ręce, całowałem 


lecz wszelkie starania w tym kierunku podję- | ożywiony ruch. W samym pałacu wzmocniono 


w ostatniej chwili posterunki straży z 25 na 
50 ludzi. Ponieważ rozprawa Dóroulóda przed 
trybunałem przysięgłych i rozprawa Dreyfusa 
przed trybunałem kasacyjnym rozpoczęły się 
o tej samej porze, a obie sale znajdują się na 
tem samem piętrze pałacu sprawiedliwości 
niedaleko od siebie, przeto przedsięwzięto 
znaczne środki ostrożności. Korytarze rozdzie- 
lono baryerami, a podczas rozpraw porządek 
utrzymują silne posterunki straży. 

W sali rozpraw, przy stole sądowym, 
zasiadło 45 radców trybunału kasacyjnego 
w czerwonych strojach urzędowych. 

Już o godzinie 11 zjawili się w sali roz- 
praw Świadkowie i deputowani. 

Rozprawa rozpoczęła się kilka minut 
po godzinie 12. Pomiędzy obeenymi znajdo- 
wali się teściowa Dreyfusa pani Adams, były 
deputowany Jaurès, senator Trarieux i w. i. 

Wśród głębokiej ciszy, zabrał głos re- 
ferent Ballot-Beaupró i rozpoczął odezytywa- 
nie swojego sprawozdania. Najpierw przedsta- 
wił on stosunki, panujące w r. 1894, podczas za- 
sądzenia Dreyfusa, wskazał na sprzeczności po- 
między orzeczeniami ekspertów pisma i przypo- 
mniał ustawiczne zapewnianie o niewinności 
ze strony Dreyfusa. Dreyfus miał powiedzieć 
do Henryego dosłownie: „To zawistne oskar- 
żenie jest moją śmiercią, muszę zdobyć dla 
siebie sprawiedliwość i wydobyć na jaw pra- 
wdę.* Henry miał mu na to odpowiedzieć, że 
to nie jest jego rzeczą. Ballot-Beauprć przyto- 
czył następnie treść przesłuchania Dreyfusa, 
który uporezywie zaprzeczał, jakoby wydał 
obeemu państwu jakiekolwiek dokumenta, — 
dalej wspomniał o scenie w gabinecie pułko- 
wnika Paty de Clam, który kazał Dreyfusowi 
pisać za dyktandem, aby uzyskać autentyczny 
jego skrypt zdradzonych rzekomo dokumen- 
tów. 

Kiedy następnie Dreyfusowi pokazano 
bordereau, on spostrzegłszy podobieństwo cha- 
rekteru pisma jego do swojego, powiedział : 
„wykradziono moje pismo*. Do sprawozdaw- 
cy ówczesnego referenta ministerstwa wojny 
Ormeschyille powiedział wówczas Dreyfus: 
„Siedzę już w śledztwie 6 tygodni, a przy- 
sięgam, że jestem niewinny. Jestem Alzat- 
czykiem i postawiłem wszystko na kartę dla 
dobra Franeyi*. Sprawozdawca Ormeschville 
wyraził się, że usposobienie Dreyfusa jest ser- 
wilistyczne, że zatem nadawało się bardzo do 
szpiegostwa. 

Ballot-Beauprć, przystępując ostatecznie 
do omówienia końcowych wniosków, powie- 
dział, że o unieważnieniu wyroku nie może 
być mowy, a to z dwóch przyczyn: 1. że 
tego mogłoby zażądać tylko ministerstwo spra- 
wiedliwosći, 2. że leżałoby to w kompetencyi 
samej Izby karnej, a nie połączonych wszyst- 
kich Izb trybunału kasacyjnego. Mowca więc 
stawia wniosek o rewizyę procesu i ponowne 
przeprowadzenie go przed sądem wojennym. 
Popierając ten wniosek, mowca przypomniał 
fakta, jakie zaszły już po zasądzeniu Dreyfusa, 
przypomniał więc sprawę Ksterhazego, list 
Zoli, który był przedmiotem procesu, mowę 
ministra wojny Cavaignaca, odkrycie fałszerstw 
Henryego, jego samobójstwo i t. d., i doszedł 
do wniosku, że wobec takich faktów każdy 
musi przyjść do przekonania, iż rewizya pro- 
cesu stała się koniecznością. 

Sprawozdawca p. Ballot-Beauprć odczy- 
tał bardzo długi memoryał adwokata Mor- 
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p obdarowując pozostałymi cukier- 
ami.“ 

„I było wesoło, och, jak wesoło! .. 

Było wesoło! nie dziwnego, że podobne 
wspomnienia smutek budzą w duszy młodego 
człowieka, tułającego się samotnie wśród mgły 
i ciemności po pustych ulicach Medyolanu ! 

Przechadzka i mgła budzą apetyt w bie- 
dnym samotniku, apetyt, który go prawie prze- 
raża. Pepsyna, którą od kilku dni pochłaniał 
bez miary, działać zaczyna. Ale oprócz apety- 
tu, budzi się w nim pragnienie widzenia lu- 
dzi. Od miesiąca, od Śmierci Emilii, po raz 
pierwszy, odkąd wyjechał z Turynu tułać się 
po Włoszech bez celu, Giorgio czuje potrzebę 
rozrywki, potrzebę pogadania z kimś o swoich 
smutkach, o mękach moralnych i fizycznych, 
które znosi. Egoizm budzi się w nim. Żałuje, 
że nie jest w Turynie, gdzie miałby towarzy- 
stwo „swojej dobrej Maryi“ — jak mówi. 

„Ona, zanimby udała się na spoczynek, 
rzekłaby do mnie swoim pokornym i łago- 
dnym głosem: — Signor Giorgio, przez litość 
miej trochę religii. Słuchaj, zrób jedną łaskę 
swojej starej przyjaciółce: zmów ze mną ro- 
żaniec! Bądź spokojny, to potrwa niedługo. 
Zobaczysz, że Bóg i Madonna użyczą ci słod- 
kiej rezygnacji, a spokój i zadowolenie zwol- 
na wpłynie do twojej duszy. Signora Emilia 
i Giorgetta modlą się za ciebie. One chcą, że- 
byś Się za nie także modlił, signor Giorgio. — 
I choćby tylko dla tego, żeby ujrzeć tę ma- 
cierzyńską prawie twarz, opromienioną uśmie- 
chem pełnem nadziemskiego współczucia, mo- 
żebym uczynił tak, jak Emilia, możebym ukląkł 
i mówił z nią rożaniec.* 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


narda, w którym usiłuje on wykazać niewin- 
ność Dreyfusa, wskazując na znane oświad- 
czenie Casimir-Póriera, złożone wobec trybunału 
kasacyjnego o udzieleniu sądowi wojennemu do- 
kumentu pisemnego. Dalej powołuje się Mor- 
nard na zachowanie się Henryego przed są- 
dem wojennym i przytacza fakt sfałszowania 
listu do zagranicznego attaché. Przez wyskro- 
banie właściwej litery, a wpisanie na jej miej- 
sce litery D. nastąpiło złe odcyfrowanie de- 
peszy Panizzardiego. W końcu oświadcza 
Mornard. że Lebrun-Renault musiał się po- 
mylić, gdyż Dreyfus zawsze zapewniał o swej 
niewinności. 

Po p. Ballot-Beaprć, zabrał głos adwo- 
kat pani Dreyfusowej, Mornard, który przyłą- 
czył się do wywodów referenta, a ze swej 
strony żądanie rewizyi popierał jeszcze fa- 
ktem. że w procesie Dreyfusa w nielegalny 
sposób zakomunikowano trybunałuwi wojen- 
nemu pewne tajne dokumenta.  — 

Dalszy ciąg rozprawy nastąpi dzisiaj. 

Posiedzenie odbyło się spokojnie. 

Minister wojny Krantz zabronił surowo 
oficerom uczęszczać na rozprawy trybunału 
kasacyjnego. 


Sprawa Dóreulede-Habert. 
(Telegram). 
Paryż, 30 maja. 


Wczoraj przed sądem przysięgłych roz- 
począł się proces deputowanych Derouleda i 
Haberta. Sala przepełniona publicznością. Mię- 
dzy obecnymi widać generała Rogeta i Ro- 
cheforta, nadto członka Akademii słynnego 
nowelistę Franciszka Ooppóego. Kiedy Derou- 
lède i Habert weszli do sali, część audytoryum 
urządziła im owacyę. Prezydent zarządził od- 
czytanie aktu oskarżenia. Podczas tego czyta- 
nia w sali panował szmer. Następnie przystą- 
piono do przesłuchania Derouleda. Zastrzegi 
się on przeciw temu, jakoby chciał podbu- 
rzyć armię do nieposłuszeństwa, celem jego 
bowiem było, zapomocą armii ocalić Francyę 
i spowodować, aby przez wkroczenie oddziału 
wojska do Elizeum, obaloną została republika 
parlamentarna. Oskarżony atakował dalej par- 
lamentaryzm i oświadczył, że krok swój przed- 
sięwziął po dokładnej rozwadze. Dalej kryty- 
kował mowca konstytucyę z rokn 1875 i ata- 
kował ostro istniejący porządek rzeczy. 

W dalszym ciągu procesu zeznawał wczo- 
raj generał Roget, że Dóroulede pochwycił 
cngle jego konia, które mu on (Roget) wy- 
rwał, przyczem Deroulede usiłował go nakłonić 
do opanowania Paryża. Kilku oficerów zezna- 
ło to samo. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. — 
Pod koniec posiedzenia dały się słyszeć okrzy- 
ki: Niech żyje Dóroulóde! 


KRONIKA 


Lwów, 30 maja. 


— JE. Warszałck krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał do Radziechowa, zkąd pu- 
wraca w piątek. 


— JE. hr. Kazimierz Badeni wraz 
z małżonką wyjechał wczoraj do Wiednia, A 
ztamtąd do wód. Hr. Badeni uda się do Kissin- 
gen, a pani Badeniowa do Karishadu. 


— Wybór rektora Wszechnicy lwow- 
skiej naznaczony na dzień 17 czerwca r. b. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Egzamin konkursowy z pomyślnym 
Wynikiem złożyli w dniu 16 i 17 maja: ks. 
Kazimierz Kozak, wikary w Dębiey; ks. Mateusz 
wieniewiez, katecheta w Mędrzechowie; ks. Jan 

iusiński, wikary w Nowym Sączu. 

Misya ludowa pod kierownictwem 00. Re- 
demptorystów odbyła się w Łapczycy od 22 do 
2 wietnia, Do św. Sakramentów przystąpiło 
parafian 2500, obeych 300, ślub wstrzemięźli- 
wości złożyli wszyscy uczestnicy misyi, nowych 
TÓŻ zawiązało się 80, wiele wpisało się do po- 
bożnych bractw. 

Sak JE. ks. biskup udzielił w Zielone Świątki 
Akramentu bierzmowania 1020 osobom. 
Mia Na kapitule prowincyalskiej w zakonie 00. 
g "ów prowineyi galic., odprawionej 19, 
Mar iP ' m., pod przewodnictwem 0. Józefa 
sami onzi, asystenta generała i definitora ge- 
alnego, zaszły następujące zmiany : 
Oh Prowincyałem wybrano: O. Benignego 
Tom Gwardyanami : we Lwowie O. Zygmunta 
A puj kowskiego, w Krakowie O. Frane. Szym- 
a w Przemyślu O. Ferdynanda Swier- 
s lègo, w Kalwaryi Pacławskiej O. Kassya- 
awina, W Krośnie O. Karola Olbrychta, w 
Władysła e a Bogaczeka, w Haliczu 0. 
ikih Pi a Fabiaúskiego, w Horyńcu 0. Fe- 
Yala O, Kazi 
Przemyskim 
strami : 
SOCYNsZe 


1nierza Siemaszkiewieza. Kustorzem 
0. Maryana Sobolewskiego. Magi- 
we Lwowie (0. Remigiusza Dudę, jego 
logów Rao Aloizego Karwackiego, mag. teo- 
linę. "Sri W Krakowie O. Daniela Bie- 
Aloizegn na. czasowymi: we Lwowie - 

; ckiego, e i 
0. Aloizego Trybalskieg : przemyskiej kustody. 


Sarę. Sekretarzem prowincyi i prowin- | 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we środę b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: Sprawa przyjęcia ofert na maszyny 
i kotły dla wodociągów miejskich. 


— $typendya z fundacyi Szumlańskiego 
w kwocie 150 zł. roeznie rozdała komisya fun- 
dacyjna na posiedzeniu odbytem pod przewodni- 
ctwem p. wiceprezydenta Schayera. Otrzymali je 
mianowicie: Stanisław Gorecki, uczeń V klasy 
gimnazyum IV; Jan Kloss, uczeń II kl. gimna- 
zyum IV; Władysław Szwedzieki, uczeń V kl. 
gimnazynn IV; Jan Śliwiński, uczeń TV kl. 
gimnazyum IV; Stanisław Kuziński, uczeń VI 
kl. gimnazyum V i Zygmunt Piechorski, uczeń 
IV Kl. Szkoły realnej. 


— Lwowskie Koło pań Towarzystwa 
szkoły ludowej odbyło w tych dniach walne 
zgromadzenie. Z odezytanego sprawozdania do- 
wiedzieliśmy się, że po kilkuletnich usiłowa- 
niach Koło otworzyło w Łukowen wiszniowskim 
szkołę imienia Ad. Asnyka, do której uczęszcza 
102 dzieci. Szkoła ta, której Łukowiec, nie sta- 
nowiący dotychczas oddzielnej gminy, utrzymy- 
wać nie może i nadal wymaga pomocy i opieki 
Tow. szkoły lud. Po koniec r. 1898 wydano na 
nią 8772 zł. 29 ct. 

Żywy udział brało Koło w obchodach na- 
rodowych. W porozumieniu z komitetem cen- 
tralnym urządziło w 28 wsiach okręgu lwow- 
skiego obchody Mickiewiczowskie, przyczem roz- 
dano 20.000 portretów wieszcza. Koło utrzy- 
muje we Lwowie dwie wypożyczalnie ludowe, 
które świetnie się rozwijają, dla upamiętnienia 
zaś rocznicy urodzin A. Mickiewicza utworzyło 
na Zniesieniu wypożyczalnię jego imienia. Oso- 
bna komisya pracuje gorliwie nad zasilaniem 
i zakładaniem wypożyczalń na prowineyi. We- 
dług sprawozdania zasiliło Koło 18 wypoży- 
czalń już istniejących, nowych zaś otworzyło 
10, z tych 4 na Szląsku, a 8 na Bukowinie. 
Książki pochodzą z ofiar, zbieranych u osób 
prywatnych. Komisya filautropijna obdarzała 
dzieci szkolne ubraniem, przemysłowa zaś roz- 
sprzedawała dobry, a tani papier listowy na- 
kładu tegoż Koła, z którego czysty dochód prze- 
znaczono dla Towarzystwa szkoły ludowej. 
Członków liczy Koło pań 908. Do wydziału na 
rok następny wybrano jednogłośnie przewodni- 
czącą p. Jadwigę Skałkowską, zastępczyniami : 
Eulalie Koepplową i Stanislawę Mostowską, 
skarbnieczkami: Stanisławę Bieńkowską i Zofię 
Reuttówna, sekretarkami: Marye Minasiewiczo- 
wą i Annę Lewicka, członkami wydziału: Wil- 
helminę Bilińską, Marcelinę Czaplieką, Bogu- 
miię Ozechowiezowa, Leopolda Konopackiego, 
Leone Kubalową, Regie Mikolaschowa, Wikto- 
ryę Niedziaikowską, Józefę Orska, Maryę Cze- 
meryńską, J. Piepes- Poratyńską i Wandę 
Wechslerową. Komisyę kontrolującą składają pp.: 
Zofia Horoszkiewiczówna i Adolf Stroner. 


— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie złożono: Stowarzyszenie młodzieży 
handlowej 5-50, klub maszynistów kolei pań- 
stwowych w Stryju przez redakcyę Kuryera 
Lwowskiego 4:87, z redakcyi Dziennika Pol- 
skiego 2, za pośrednictwem Kuryera Lwow- 
skiego: służba ogrzewałni kolei Czerniowieckioj 
4,0%, dr. Jan Popławski 5 rubli (6-87), Rafał 
Czeczotta 3 ruble (883), L. i O. Czeczotowie 
5 rubli (6-37), razem 19:11; p. Antym Niko- 
rowiez 10. — 7 listy p. Adama Krechowie- 
cklego: dr. J. Tretiak 5, K. Piskozubowa w 
Tyśmienicy zebrane w kółku znajomych 275, 
Helikon w Szówaku 0:50, Tow. nauczycieli szkół 
wyższych 100, grono znajomych w Kole lite- 
racko-artystycznem 3-80. nieprzyjęte honoraryum 
za telegram do firmy Miihlstein, Spindel i Weiss- 
mann w Kałuszu 1-20, M. Zagórska część do- 
chodu z wieczorku urządzonego w jej zakładzie 
wychowawczym 30, dr. W. Hahn w Kołomyi, 
składka naucz. gimn. 4:20; razem 14745 (co 
czyni wraz Z poprzednio przez p. Krechowie- 
ckiego zebraneru 2119-03 — razem 2266-48). 
Za pośrednictwem handlu p. K. Lewickiego : 
J. Schreiber Neten z Wiednia 5, K. Palda z 
Wiednia 5, W. Röschnär z Wiednia 1; razem 11. 
Tow. strzeleckie wę Lwowie z drobnych składek 


8:86. -- Razem 203 zł. 79 di 
Wpłynęło razem do dnia 29 ia 13.748 zł 
5t et. i 1000 zł, Hst AM 3.748 zł. 


„J. K. Zieliński, skarbnik, ul. Jagielloń- 
ska 9. 


= Nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie subjektów cukierniczych odbędzie się 
we czwartek. dnia 1 czerwca b. r, w sali ra- 
tuszowej 0 godzinie 4-tej po południu. Na po- 
rządku dziennym między innemi sprawami świę- 
cenie niedzieli i świąt, 


— Znalezione mydło. Dnia 3 b. m. 
na drodze ze Lwowa do Kamionki koło Kuki- 
zowa znaleziono 40 klg. mydła, które właściciel 
odebrać może w c. k. Starostwie lwowskiem. 


— Klub pocztowy, który mieścił się 
w zburzonych obeenie murach botelu George'a, 
przeniósł się do nowego lokalu przy ulicy Pań- 
skiej 1. 11. Nie ma w nowym lokaln tak ob- 
szernej sali jak w dawniejszym, to też ucier- 
ją na zmianie humanitarne towarzystwa i in- 
stytucye, którym wydział klubu, jedynego pra- 
wie pod tym względem w mieście naszem 
towarzystwa  kasynowego, odstępował ocho- 
tnie swą salę pod nader przystępnymi warun- 
kami, niekiedy nawet zupełnie bezpłatnie. W no- 


„Cłazeta Lwowska“ z dnia 31 maja 1899. 


a 


wym lokalu klubowym jest jednak salka, nada- 
jąca się na odczyty i zebrania mniejszego grona 
uczestników. 


— Wodociągi lwowskie. Miejska ko- 
misya obchodowa i dla wykupna gruntów, wy- 
jechawszy dnia 15 b. m. do Woli dobrostań- 
skiej, w celu z'adania źródeł na miejseu, obe- 
szła całą trasę pieszo, począwszy od Woli Do- 
brostańskiej, aż do miejsca, gdzie staną zbiorniki 
na wodę przy drodze Sichowskiej pod Lwowem. We 
Lwowie jawili się reprezentanci kolei państwowych 
i wojskowości, a to ze względu na to, iż trasa 
przekracza aż w 8 miejscach szlak kolei pań- 
stwowych, między innemi przekop na Kleparo- 
wie, gdzie stanie okazały akwadukt. 

Reprezentacya wojskowości oświadczyła, 
iż nie ma żadnych ze swej strony zarzutów, 
przeciwnie będzie jej staraniem uprościć sprawę 
serwitutową na gruntach rządowych i jedynie 
zastrzega się co do zachowania ostrożności 0- 
gniowych w pobliżu prochowni na Janowskiem. 

Imieniem kolei państwowych oświadczył star- 
szy inspektor p. Geser, iż wodociągi kolejowe 
są w ten sposób założone, że można je połą- 
czyć z wodociągami miejskimi. 

Po obejścin trasy zgromadziła się komi- 
sya w ratuszu, cele ustalenia trasy z Woli Do- 
brostańskiej do Lwowa. 


Komisya wykupna gruntów do tej chwili 
załatwiła się z czynnościami od Woli Dobrostań- 
skiej do Wielkopola. 

Po 15 czerwca będzie prawdopodobnie 
można rozpocząć roboty na całej przestrzeni. 
Tymczasem rozpoczęto już budowę zbiorników 
przy drodze do Sichowa, prócz tego nadszedł 
już pierwszy transport rur, ładowanych na 46 
wozach. 


— Niezwykły festyn urządza Siowa- 
rzyszenie kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie dnia | czerwca, we czwartek, na gó- 
rze zamkowej. Komitet odstąpił od szablonowej 
loteryi fantowej i innych karotowań — daje 
natomiast do bezpłatnego rozlosowania 609 ła- 
dnych premij, pomiędzy temi: bicykl, zakupiony 
w handlu Tadeusza Kuschóe, 150 ładnych la- 
lek, żywą kozę, kury, gołębie i t. p. Wstęp 
od osoby 20 et. Bilet wstępu upoważnia do 
bezpsatnego ciągnienia 2 losów. 


— Pogrzeb ś. p. Rudolfa Schwarza, za- 
służonego dyrektora gal. Konserwatoryum mu- 
zycznego, odbył się w Bykowcach w sobotę, — 
Obok rodziny i krewnych, oddały zmarłemu osta- 
tnią posługę liczne delegacye Towarzystw mu- 
zyeznych, oraz obywatelstwo okoliczne. Gal. 
Konserwatoryum muzyczne reprezentowali na 
pogrzebie wiceprezes dr. Ernest Till, tudzież pię- 
ciu członków wydziału i szesnastka chóru mę- 
skiego z dyr. Sołtysem, dalej prof. Wysocki, 
Neuhauser, Kurz, pani Maliszowa, Zelingerowa, 
p. Tadeusz Barącz i wiele innych. Z Krakowa 
przybył prof. Domaszewski i dr. Ciechanowski. 
Kondukt otwierały bractwa cerkiewne ze wsi oko- 
licznych, za któremi wieziono na wozie, kirem 
okrytym, kilkanaście wieńców, a między nimi 
od JE. P. Namiestnika, wydziału Towarzystwa 
muzycznego, chórów Tow. muzycznego, profeso- 
rów — klasy p. Zellingerowej, krakowskiego 
Tewarzystwa muzycznego, rodziny Bangerów, 
Koła literackiego, „Kcha*, „Lutni* dr. Kulczy- 
ckiego i t. d. 

Po odspiewaniu przez chór gal. Towarzy- 
stwa muzycznego „Requiem* Cherubiniego u 
progów dworu, ruszył kondnkt ku cerkiewce. 
Tu odprawiono egzekwie w obu obrządkach, 
podczas których wykonał chór męski „O bone 
Jesu* Palestriny, tudzież „Spowiedź* Szamo- 
tułskiego. Z cerkiewki ponieśli trumnę dyrekto- 
ra członkowie chóru, a nad mogiłą przemówił 
imieniem Towarzystwa muzycznego dr. Till. — 
Następnie chór odspiewał „Beati mortui“, po- 
czem krótko, lecz rzewnie, przemówił prof. Wa- 
lery Wysocki, imieniem grona nauczycieli. Po 
nim pożegnał zwłoki p. Stanisław Bursa, imie- 
niem uczniów i licznych spiewaków, którzy kie- 
dykolwiek spiewali pod batutą nieboszczyka, a 
nadto imieniem „Echa“, tudzież chóru lwow- 
skiego „Sokoła“. 


— Towarzystwo kolarzy-wyścigow- 
ców urządziło w zeszłą niedzielę wycieczkę na 
kole do Lubienia, połączoną z 18 kilometro- 
wym wyścigiem, 

Do startu stanęło 4. Pierwszy przybył do 
mety Dlugoszowski 87 minut, drugi Pagat 
(pseudonim) 37 m. 2 s., trzeci Piżel (Amico) 
37 m. 45 s. Jako starterzy funkcyonowali pp. 
Menkol (pseudonim) i Krupski, przy mecie: 
Wallek i Sąsiada. Jako sędziowie: Czudzak i 
Gustowicz. Wieczorem w liczbie około 40 po- 
wrócili uczestnicy wycieczki do Lwowa. 


— Konkurs Towarzystwa pedagogiczne- 
go na powiastkę dla młodzieży będzie rozstrzy- 
gnięty z końcem miesiąca czerwca. Skład jury 
jest następujący: dr. Bronisław Czarnik, dy- 
rektor Jnliusz Fafara, Stanisław Sehnilr-Pe- 
płowski, dyrektor Próchnicki Franciszek i Ju- 
liusz Starkel. 

— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Jarosławiu odbył się w dniach 24 do 
29 maja b. r. pod przewodnictwem radcy rzado- 
wego p. Emanuela Wolffa. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali : Adamski Juliusz, Asłanowiez Hen- 
ryk, Bujes Wolf, Ciećkiewicz Franciszek, Gdula 
Adolf, Halwa Stefan, Janik Roman (z odzna- 


czeniem), Kozeńka Aleksander, Makuszka Jan, 
Markowicz Michał, Marynowski Tomasz, Milz 
Stanisław, Mindowicz Władysław, Morgenstern 
Emil, Moroń Stanisław (eksternista), Moroń 
Wojciech (z odznaczeniem), Rzepiela Franci- 
szek, Scheib Izrael (eksternista), Szoulavy Hen- 
ryk, Spatz Maurycy, Twerdochleb Meliton. Do 
egzaminu poprawczego przeznaczono Æ, reprobo- 
wano na rok 1. 


— Z Czytelni katolickiej. Celem wzię- 
cia udziału w uroczystości Bożego Ciała, zarząd 
Czytelni katolickiej, rada miejscowa Tow. św. 
Wincentego á Paulo i kongregacye Maryańskie 
uprzejmie upraszają swych wszystkich członków, 
by w dniu oznaczonym o godzinie pół do 8 ze- 
brali się w kaplicy OO. Jezuitów. zkąd razem 
udadzą się do kościoła Archikatedralnego na 
nabożeństwo, a następnie uczestniczyć będą w 
procesji. 


— Z powodu śmierci Ś. p. dr. Hen- 
ryka Zeissberga, radcy Dworu, dyrektora bi- 
blioteki nadwornej w Wiedniu, profesora historyi 
na Uniwersytecie wiedeńskim, Akademia Umieję- 
tności w Krakowie, której zmarły był członkiem, 
wysłała depeszę kondolencyjną do rodziny i zło- 
żyła wieniec na jego trumnie. 


== Wiadomości policyjne, Zgubiono 
srebrny zegarek remontoir damski, pojedyńczy 
ze złotym łańcuszkiem tasiemkowym i 3ma wi- 
siorkami (kiuczykiem, serduszkiem i krzyżykiem 
złotym). 

== Morderstwo. Marya Michałowska, 
rodem z Wodnik, lat 22, sługa, która w dniu 
16 maja b. r. powiła w szpitalu powszechnym 
dziecię płci męskiej, zgłosiła się wczoraj wie- 
czorem do przytuliska brata Alberta i tam przy- 
znała się, że wyszedłszy w ubiegły piątek po 
południu ze szpitala, na drodze do Winnik 
dziecko swe ręką udusiła i w rowie pod lasem 
naprzeciw młyna za Maryówką pod liśćmi u- 
kryła. Jako powód tego zbrodniczego czynu po- 
dała nędzę. 


— Ślub. W dniu 8 czerwca b. r. po- 
błogosławiony zostanie w kościele 00. Jezuitów 
we Lwowie związek ślubny panny Idy Karni- 
ekiej, córki Michała i Maryi z hr. Komorow- 
skich hr. Karnickich, zp. Zdzisławem Czaykow- 
skim, synem Maryi z Bołoz Antoniewiczów i 
$. p. Marcelego Czaykowskich. 


— Samobójstwo. W areszcie policyj- 
nym w Przemyślu — jak donoszą dzienniki — 
obwiesił się niejaki Teodor Kozarezuk z Bu- 
czacza, podejrzany o szpiegostwo, gdyż znale- 
ziono przy nim rozmaite plany i listy. 


— Prof. dr. Czesław Lubicz - Czyń- 
ski, znany szarłatan, odsiedziawszy kilkoletnie 
więzienie w Monachium za oszukańczy ślub 
z baronową Zedwitz, wypłynął teraz w War- 
szawie jako... grafolog. Występuje tam pod 
zmienioną nieco firmą Norberta Czesława Rollin 
Czyńskiego, b. słuchacza kliniki Charitć w Pa- 
ryżu, ucznia Orepieux Jamina, twórcy grafologii 
i t. d. Tak zaprezentowawszy się w Warszawie, 
afiszami ogłasza, że będzie dawał lekeye gra- 
fologii. 


— W Brukseli, podczas kiermaszu, za- 
skoczyła nczestników nagła ulewa. Schronili się 
do jednego z pawilonów, który wskutek gwał- 
townego naporu zawalił się. Ofiarą wypadku 
było jedno dziecko, zabite na miejscu, siedmicro 
innych dzieci i kilku muzykantów odniosło 
ciężkie rany. 


|. — Z Jaworowa nam piszą: W dniu 21 
maja odbyło się tu uroczyste poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod budowę nowej cerkwi. 
Dzień przedtem przybył w tym celu z Przemy- 
śla ks. biskup Czechowicz w towarzystwie pra- 
łata ks. Wojtowicza i kapelana ks. Pohoreckie- 
80, powitany na stacyi kolei w Sądowej Wiszni 
przez p. starostę Schutta i księży gr. kat. obrz. 
Banderya konna w 150 koni odprowadziła ks. 
biskupa do miasta, gdzie dzwony w cerkwiach, 
kościele i salwy moździerzowe zapowiedziały 
przybycie ks. biskupa, na spotkanie którego wy- 
szły procesys obu obrządków z duchowieństwem 
na czele, 

U bramy tryumfalnej obok probostwa gr. 
kat. ustawili się członkowie Rady powiatowej, 
Rada miejska z burmistrzem p. Paar, inteligen- 
cja, w ogóle niemal cała ludność miejscowa i 
okoliczna. P. Paar powitał ks. biskupa piękną 
przemową, poczem odprowadziły procesye ks. 
biskupa do cerkwi górnej, gdzie przemawiał ks. 
kanonik Piotr Lewicki i wręczył ks. biskupowi 
klucze cerkiewne. Z cerkwi tej udano się da 
kościoła rz. kat., w którym powitał ks. biskupa 
proboszcz ks. Julian Turzański, a ks. biskup 
gorąco po polsku podziękował. Po modłach od- 
prowadziły procesye ks. biskupa do klasztoru 
Bazylianek, a ztamtąd do mieszkania przezna- 
czonego dla niego na gr. kat. probostwie gdzie 
przedstawiły się miejscowe wladze i korporacye. 

miu przyjęciach oddał ks. biskup wizyty 
wielu osobistościom, a między innymi kolatoro- 
wi hr. Ludwikowi Dębiekiemu. Wieczorem o 
godzinie pół do 10 odbyl się przed mieszka- 
niem ks. biskupa korowód z pochodniami i mu- 
zyką, a miejscowy chór ruski odspiewał kantatę. 

„, Wdniu 21 b. m. z rana wprowadziły tak 
miejscowe, jak i przybyłe z sąsiednich parafij 
procesye (do 10.000 obecnych) ks. biskupa do 
górnej cerkwi, gdzie na przystrojonym zielenią 


ołtarzu pod gołem niebem celebrował ks. bi- 
skup w licznej asyście soborną Mszę św. Po 
udzieleniu błogosławieństwa pasterskiego, udał 
się ks. biskup na miejsce budowy nowej cerkwi. 
Tutaj powitany przez seniora bractwa cerkiew- 
nego p. Szczyrbę, dokonał ks. biskup aktu po- 
święcenia kamienia węgielnego. 

Po południu odbył się staraniem komitetu 
budowy cerkwi, urządzony w klasztorze Bazylia- 
nek obiad na 80 nakryć. Pierwszy toast wzniósł 
ks. biskup na cześć Ojca św. i Najmiłościwiej 
nam. panującego Cesarza i Króla — któremu 
biesiadnicy trzykrotnie spiewem „Mnohaja lita“ 
zawtórowali. Następnie podniósł ks. biskup ocho- 
tną ofiarność kolatora i parafian obrz. gr. kat. 
Drugi toast wzniósł proboszcz ks. kan. Lewicki 
na cześć ks. biskupa. Kolator hr. Dębieki wzniósł 
zdrowie gr. kat. duchowieństwa w ogóle, za co 
ks. prałat kan. Wojtowicz w imieniu gr. kat. 
duchowieństwa w gorących słowach podziękował, 
wznosząc zdrowie hr. Dębiekiego. Senior bractwa 
p. Szczyrba imieniem mieszczan wzniósł toast 
na cześć ks. biskupa, a w końcu p. starosta 
Schutt nawiązując przemowę swą do porozumie- 
nia obu narodowości, które w powiecie istnieją, 
wzniósł toast „kochajmy się*. 

O godzinie 6 wieczorem odjechał ks. bi- 
skup z Jaworowa, serdecznie przez wszystkich 
żegnany. 

Podczas całej uroczystości pogoda sprzy- 
jała, a wzorowy porządek utrzymywała straż 
honorowa mieszezańska i straż ochotnieza po- 
żarna. 


Notatki HieracKo-0F(75(7GZ08. 


POP 


S. Przybyszewski wygłosi we Lwowie 
w pierwszej połowie czerwca odezyt „O Chopi- 
nie“, którego dochód przeznaczony w części na 
fundusz pomnika Mickiewicza we Lwowie. 


W teatrze krakowskim została w so- 
botę odegrana po raz pierwszy sztuka hr. Ro- 
nikiera p. t.: „Zgaszeni*, która otrzymała czwartą 
nagrodę na konkursie Paderewskiego. Sztuka hr. 
Ronikiera osnuta na tle defraudacyi Czesława 
Kieszkowskiego, nie doznała przychylnego przy- 
jęcia ze strony publiczności i krytyki. Napisana 
z pewną niezawodnie mechaniczną zręcznością 
seeniczną, razi brakiem zupełnym psychologii i 
życiowej prawdy. Wkrótce zostanie odegrana w 
Krakowie sztuka p.t: „Biała gołąbka* Nowiń- 
skiego, drugiego laureata konkursu Paderew- 
skiego. Tym sposobem p. Pawlikowski w krótkim 
stosunkowo przeciągu czasu przedstawi w swoim 
teatrze wszystkie sztuki, nagrodzone na konkur- 
sie warszawskim. W „Białej gołąbce* główne 
role Bianki i Carrara odtworzą pani Bednarzew- 
ska i p. Sliwieki, który w tym celu przybędzie 
z Warszawy; przy tej sposobności weźmie on 
udział we wznowieniu „Niepoprawnych* Słowa- 
ckiego, grając rolę Fantazego. Przed zakończe- 
niem sezonu iswoich rządów w teatrze krakow- 
skim dotychczasowy dyrektor zamierza jeszcze 
wystawić komedyę V. Sardou p. t.: „Spirytyzm“, 
„Furmana Henszla* Hauptmana, „Bunt Napier- 
skiego* Kasprowicza i nową dwuaktową sztukę 
Stan. Przybyszewskiego. Będzie to zatem świe- 
tne zakończenie świetnego pod względem litera- 
ckim sześciolecia dyrekeyi p. Pawlikowskiego, 
W sierpniu obejmuje dyrekcyę p. Kotarbiński, 


Austryackie prawo przynależności. 
Do najtrudniejszych spraw w zakresie prakty- 
cznej jndykatury należą u nas sprawy z zakresu 
prawa przynależności. Z uznaniem przeto powi- 
tają interesowani podręcznik o austryackiem pra- 
wie przynaleźności, który dla użytku władz rzą- 
dowych i autonomicznych opracował i wydał 
e. k. sekretarz Namiestnietwa, p. Leon Kruszyń- 
ski. Ze względu na nowelę do ustawy o przy- 
należności z r. 1897, która wprowadziła w tym 
zakresie szereg nowych postanowień, oraz ze 
względu na przyszłoroczny spis ludności, przy 
którym kwestya pzynależności odgrywa zawsze 
taką rolę, — podręcznik ten nabiera tem wię- 
kszej wagi i praktycznej doniosłości. Autor po- 
dał w nim wszystkie obowiązujące postanowie- 
nia, zaopatrując je komentarzami, na podstawie 
orzeczeń Trybunału administracyjnego; bardzo 
pożądanym dla interesowanych będzie także wzór 
protokołu, celem zbadania przynależności pewnej 
osoby. Na końcu dołączono szczegółowy rejestr, 
ułatwiający zoryentowanie się w wątpliwych 
kwestyach. — Książeczka wydana jest we Lwo- 
wie własnym nakładem autora, a cena jej bar- 
dzo umiarkowana, bo w trwałej oprawie wy- 
nosi 1 zł. 


Wieczór literacki, pierwszy z rzędu, 
urządzony przed paru dniami w Warszawie na 
pomnożenie funduszów świeżo założonej „Kasy 
literackiej“, powiódł się bardzo dobrze. Z ude- 
rzeniem godziny 9 wszedł na przybraną ziele- 
nią i kwieciem estradę nestor literatów war- 
szawskich p. Adam Pług, by w pięknej fanta- 
zyi wierszem opowiedzieć o bezgranieznej miło- 
ści i poświęceniu, na jakie zdobyć się może 
matka dla swego dziecka. 

Potem Mieczysław Frenkel, zastępując Bo- 
lesława Prusa, który nie lubi występów publi- 


cznych, odczytał wybornie przepiękne , lecz i 
przejmująeo smutne „Widzenie“. 

Po nim ukazał się na katedrze Maryan 
Gawalewiez i opowiedział prozą i wierszem 
dzieje konkursu, na którym laureatką została — 
wiosna. 

Ostatni w pierwszej części przemówił ks. 
Zygmunt Chełmicki. Opowiedział, jakim „był 
„Pan Redaktor“ — biedny przepisywacz, który 
dostarczał zarazem do pism wiadomości kościel- 
nych i ztąd w okolicach Starego Miasta, gdzie 
na poddaszu pędził żywot w biedzie, zwany 
panem redaktorem. Uczeiwy i pełen szlachetnej 
dumy, nie chciał od nikogo nie przyjąć i wo- 
lał nędzę, niż poniżenie. 

W półgodzinnej przerwie goście przeszli 
do boeznych salonów, gdzie podawano herbatę, 
ciasta, lody i chłodniki. 

Gwar bardzo ożywionej rozmowy umilkł 
dopiero, gdy dzwonek zapowiedział wejście na 
katedrę Wauława Sieroszewskiego (Sirko), któ- 
ry w sposób malowniczy i realny zarazem roz- 
toczył przed słuchaczami groźny obraz z życia 
ludów Wschodu. 

Po nim znów Edward Lubowski opowie- 
dział, jak pan January stał się „niewolnikiem 
swego dowcipu“. 

Wreszcie na katedrze ukazał się Henryk 
Sienkiewicz, witany owacyjnie przez wszystkich 
i wysnuł tak, jak tylko on to potrafi, jedną z 
prześlicznych swych fantazyj „Na Olimpie“, wy- 
wolując ogromny zachwyt wśród słuchaczów. 
Wszyscy opuszczali salę, pozostając pod czarem 
słów jego i będzie ten wieczór pierwszy litera- 
cki jednem z najmilszych wspomnień z życia 
towarzyskiego Warszawy. Programy, ozdobione 
ładną winietą rysunku p. Stanisława Sawiczew- 
skiego, rozdawano bezpłatnie. W przerwach 
przygrywał stary tercet Resursy Kupieckiej, pod 
dyrekcyą p. Nachtigala. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we wtorek przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych „Woźnica Henszel*, sztuka 
w aktach Hauptmana, z panią Stachowicz w roli 
popisowej. 

We środę, po raz czwarty „Wojna z żo- 
nami“, krotochwila w 8 aktach Maurycego Hen- 
nequina. 

We czwartek, z powodu święta Bożego 
Ciała przedstawienia nie będzie. 

W piątek (wznowienie) „Łapownicy*, ko- 
medya w 5 aktach z rossyjskiego, A. Orłow- 
skiego. Pierwszy gościnny występ p. Kazimierza 
Kamińskiego, artysty teatru krakowskiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Przepadł !* 
krotochwila w 8 aktach A. Bissona, autora „Kon- 
trolora wagonów sypialnych. * 

W niedzielę po poludniu „Jojne Firut- 
kes“, sztuka w 5 aktach, przez Gabryelę Za- 
polską. 


© WAZA RA TEE SZENIA PET A 


Korzeniowski o Hucułach. 


(Ciąg dalszy). 

Z powodu pobytu Korzeniowskiego w Bur- 
kucie w roku 1830 nasuwają się jeszcze nie- 
które uwagi. Kto czytał powieść jego: Nowe 
wędrówki orygimała, przypomina sobie, że 
autor przedstawia niektóre jej sceny we Lwo- 
wie, widocznie mu nie obcym, że później wy- 
mienia szereg rzeczywiście istniejących mia- 
steczek i wsi, przez które lub obok których 
przejeżdża bohater ze Lwowa do Halicza, 
i podaje kilka dokładnych i z rzeczywistości 
wziętych opisów tych okolic. Znał je więc 
niewątpliwie i dowód pamięci o nich pozosta- 
wił w powieści. 

Kiedyż więc Korzeniowski był we Lwo- 
wie? Sam powiada, że przejeżdżał przez 
Lwów, udając się do gimnazyum czerniowie- 
ckiego; więc już jako mały chłopak musiał 
zapoznać się nieco ze stolicą Galicyi*). Sta- 
nowczo jednak był wówczas jeszcze za mlo- 
dym, ażeby mógł tak dokładnie zapamiętać 
sobie drogę, prowadzącą ze Lwowa aż do Ha- 
licza, jak to wynikałoby z dopiero co wymie- 
nionej powieści. Poznanie tej drogi odnieść na- 
leży niewątpliwie do r. 1830. Wszakże z Krze- 
mieńca, gdzie w tym czasie przebywał, bar- 
dzo wygodnie było mu podążać w Karpaty, 
jadąc przez Lwów coraz bardziej na południe. 
A rok 1840? Jest to najmniej prawdopodo- 
bnem, ażeby Korzeniowski w tym roku zawa- 
dził o Lwów. Miejscem ówczesnego pobytu 
autora Krewnych był przecież Charków; 
najbliżej więc i najbardziej po drodze do tej 
części Karpat leżały Czerniowee. I tą zapewne 
drogą dostał się Korzeniowski w roku 1840 
w okolice Ozarnohory. Jakoż w listach jegro 
do Lwowa, do aktora Benzy, z roku 1840 
i z lat następnych, nie ma najmniejszej 
wzmianki, która pozwalałaby domyślać się, że 
Korzeniowski był w tym roku w grodzie Liwa?). 

1) Wójcieki: Życiorysy IL, 187 (na pod- 
stawie autobiograńi Korzeniowskiego). 


3) Korzeniowski i teatr lwowski (1823— 
1844) str, 52—59. 
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| I jeszcze uwaga druga z powodu pobytu 
w Burkucie w roku 1880. W szkicu swoim, 
wymienionym już kiłkakrotnie powyżej, poda- 
łem reprodukcyę rysunku autora Karpackich 
Górali, przedstawiającego widok Karpat 
z góry Krętej koło Zabiego. Rysunek ten nie 
ma na sobie żadnej wskazówki, pozwalającej 
oznaczyć czas jego powstania. Kiedy ów szkie 
pisałem, znałem tylko jedną datę pobytu Ko- 
rzeniowskiego w górach karpackich — rok 
1840, do tego roku odniosłem naturalnie rysu- 
nek. Dzisiaj atoli należy zapytać, czy rzeczy- 
wiście powstał on w roku 1840. Niepodobna 
dać na to odpowiedzi rzecz rozstrzygającej. 
Nic nie przemawia stanowczo ani za jedną, 
ani za drugą datą. 

Niczego nie dowodzi to, że znak wodny 
papieru wskazuje rok 1829 (pozostały właści- 
wie tylko ostatnie cyfry 29, dwie zaś pier- 
wsze 18.. oddarto). Korzeniowski mógł mieć 
iw r. 1840 papier z tą datą. Nieco więcej 
przemawiałaby za rokiem 1880 okoliczność, 
że turysta nasz porównywa wysokość pier- 
wszego szeregu gór, które widzi się z góry 
Krętej, do wysokości góry „zamkowej* w Krze- 
mieńcu, na której stał niegdyś zamek Bony. 
I na tem jednak nie można oprzeć żadnego 
dowodu, ta góra bowiem w skutek długole- 
tniego pobytu Korzeniowskiego w Krzemieńcu 
była tak dobrze znana jemu i jego rodzinie, 
że mógł śmiało użyć jej do porównania, cho- 
ciaż był już w Charkowie. 

Lecz i co do roku 1840 nie można 
przeprowadzić przekonywującego dowodu. Na 
korzyść powyższego roku dałoby się chyba 
przytoczyć, że on to właśnie odgrywa w ge- 
nezie Karpackich Górali ważną rolę. W roku 
1840 (jak dowiadujemy się z naszej przedmo- 
wy) powziął autor myśl napisania dramatu, 
biorąc za osnowę jego zdarzenie, o którem 
mu widocznie opowiadano i śpiewano piosen- 
kę, umieszczoną jako motto na czele Górali. 
Wówczas więc dopiero dojrzał w nim osta- 
tecznie zamiar wcielenia w dzieło sztuki wra- 
żeń, jakich doznał w karpackich górach 1). 
I dlatego zdawałoby się, że wówczas także 
poświęcił więcej czasu na poznanie tych gór, 
odbył ową wycieczkę na górę Krętą koło Za- 
biego i wykonał rysunek, przedstawiający wi- 
dok z tej góry. Ale czy tak było istotnie ? 
Czy przyszłość nie wykaże przypadkiem, że 
autor nasz był tutaj jeszcze w innym roku, 
dotychczas nam nieznanym, i że rysunek nie 
odnosi się ani do roku 1830, ani do roku 
1840, ale do zupełnie innego? 

kd * 
EJ 

. Artykuł Korzeniowskiego jest bardzo zaj- 
mującym przyczynkiem do literatury o Hueu- 
łach. Ogłoszony drukiem zaraz po napisaniu, 
bylby zajął poczesne miejsce w szeregu ist- 
niejących już wówczas artykułów o tym lu- 
dzie górskim, o którym wtedy jeszcze mało 
pisano i wiedziano °). Kilka urywkowych wia- 
domości o Hucułach, pierwszych, jakie w o- 
góle się pojawily, podał Hacquet z końcem 
XVII. wieku (1794)5). Później aż w roku 
1825 wydrukował Karol Milewski *) w Bi- 
btiotece Polskiej (1825 I. str. 187-198) kró- 
ciutką rzecz „O Hucułach*, przedstawiającą 
zwięźle i ogólnikowo cechy fizyczne Hucułów, 
ich ubiór, obyczaje, usposobienie i sposób ży- 
cia. Gołębiowski przedrukował dosłownie ar- 
tykuł ten w swoim Ludzie Polskim (1880). 
Najobszerniej rozpisał się o Hucułach przed 
Korzeniowskim Jan Wagilewicz, ogłaszając w 
Czasopisie Ozeskim z r. 1588 i 1589 (t. XLI. 
i XII.) pracę swoją p. t. Huculowe. Omawia 
on przedewszystkiem długo kwestyę pocho- 
dzenia Hucułów, chociaż w sposób nie dają- 
cy się pogodzić z dzisiejszymi naukowymi po- 
glądami, w dalszym zaś ciągu pracy pisze 
szezegółowo o tem, czego dotknął już pobież- 
nie Milewski, pisze jednak także i o tem, 
czego tamten nie dotknął wcale, a więc o jẹ- 
zyku, o Śpiewach i tańcach, o wierze w istoty 
nadprzyredzone, otaczające nieustannie ludzi, 
o religii. Z kolei następuje artykuł Wójciekie- 
go: Hucuły. (Stare Gawędy. Warszawa 1840. 
II. str. 121—168), artykuł, jak zwykle tego 
autora, gawędziarski, poświęcony głównie 0- 
powiadaniu o opryszkach i Doboszu, ale za- 
wierający ciekawe szczegóły, anegdoty i pie- 
śni. Artykuł Wójciekiego przedrukował le- 
szneński Przyjaciel Ludu (1841 nr.27—31). 
Pomijamy dwa, czy trzy inne, w których znaj- 
dziemy*o Hucułach zaledwie kilka wzmianek. 

W czasie więc, kiedy Korzeniowski pi- 
sał swój wstęp do przekładu Karpackich Gó- 
rali, o Karpatach i Huculach, właściwie tyl- 


1) Po bliższe szczegóły co do tego odsy- 
łam do szkicu: „Korzeniowski i Karpaccy Gó- 
rale“, 

2) Bibliografie dotyczącą Hucułów, bez 
omawiania jednak artykułów, podali S(ulimier- 
ski) i Dfziedzicki) w „Szowniku Geograficznym* 
warszawskim, IMI., str. 202—208. 

*) Neueste physikalisch-politische Reisen 
in den Jahren 1758—1796 durch die dacischen 
und darmatischen oder nórdlichen Karpathen. 
Nürnberg 1790—1796, III. Theil, str. 17—44. 

4) Podpisał się K. M. Że to był Milew- 
ski, wskazuje dzieło jego p. t. „Pamiątki hi- 
storyczne krajowe“ (Warszawa 1840), w któ- 
rem tę rozprawkę przedrukowano. 


Ko artykuł Wagilewicza był obszerniejszym 
Czy znał Wagilewicza? Nie ma na to żadne- 
go dowodu. Natomiast przejął kiika wiado- 
mości i szczegółów ze szkieu Milewskiego 
w Bibliotece Polskiej lub co prawdopodobniej- 
sze, z Gołębiowskiego: Ludu Polskiego, który, 
jak wspomnieliśmy, przedrukował Milewskiego 
w całości i bez zmiany. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Bronisław Czarnik. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie odbyła wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodnietwem prezydenta dr. Marchwiekiego. 
Po załatwieniu spraw formalnych, rozwinęła 
się rozprawa nad sprawą rewizyi opłat wpi- 
sowego dla majstrów i ezeladników w Stowa- 
rzyszeniach przemysłowych. O. k. Namiestni- 
ctwo zalnicyowało, w myśl ustawy, akcyę ce- 
lem obniżenia tych opłat, które w Stowarzy- 
szeniach lwowskich i prowincyonalnych są 
znacznie wyższe, niż w podobnych instytu- 
cyach Moraw, Ozech i innych, znacznie bo- 
gatszych, niż Galicya krajów. 

Biuro Izby w uznaniu tej zdrowej, so- 
cyalno-politycznej akcyi, wystąpiło na podsta- 
wie porównawczych zestawień z konkretnymi 
w tej mierze wnioskami. Większość Izby je- 
dnak po dłuższej rozprawie, w której zabie- 
rał także głos komisarz rządowy p. radca Pi- 
wocki, uchwaliła odesłać sprawę do ponowne- 
go zaopiniowania Stowarzyszeniom lwowskim. 

Szersza rozprawa wywiązała się też nad 
wnioskiem sekcyi przemysłowej, przychylnym 
dla prośby księgarza stanisławowskiego i wła- 
ściciela t. zw. prasy akcydensowej, Weiden- 
felda, o koncesyę na drukarnię. Petent wyka- 
zał się świadectwem uzdolnienia, wystawio- 
nem mu przez zarządcę jego prasy, co we- 
dług ustawy nie jest zabronione. Przeciw na- 
daniu koneesyi Weidenfeldowi wystąpili pp. 
tubrynowicz, Getritz i Gołąb, dopatrując się 
w postępowaniu Weidenfelda rozmyślnego o- 
bejścia ustawy, natomiast p. wiceprezydent 
Piepes Poratyński i inni członkowie Izby bro- 
a wniosku sekcyi, który w końcu uchwa- 
ono. 

Dalej na wniosek p. Baczewskiego, po- 
party przez sekcyę handlową, wybrano komi- 
sye, mającą się zająć sprawą reaktywowania 
i wprowadzenia w życie giełdy pieniężnej i to- 
warowej we Lwowie. Do komisyi wybrani zo- 
stali pp. Baczewski, Horowitz i Piepes - Pora- 
tyński. 

Zanim zaś giełda projektowana wejdzie 
w życie, uchwalono ustanowić dwóch zaprzy- 
siężonych sensali dla urzędowego notowania 
codziennych cen zboża, spirytusu i nafty, we 
Lwowie i w głównych w kraju centrach han- 
dlu tymi produktami. 

Oświadczono się za udzieleniem koneesyi 
Towarzystwu akcyjnamu pod firmą: „O. k. 
uprzyw. powszechny Bank dla przemysłu i rol- 
nietwa we Lwowie“. 

Wydano następnie szereg opinij, odno- 
szących się do obowiązku protokałowania roz- 
maitych firm prowineyonalnych, — oświad- 
czono Się przeciw otwieraniu nowego biura 
informacyjnego dla spraw kredytowo - kapie- 
ckich w Kołomyi, uznano potrzebę urządzenia 
stacyl telegraficznej w Korczynie pod Krosnem. 

lzba wyraziła następnie opinię, że spo- 
czynek niedzielny nie powinien obowiązywać 
drobnej sprzedaży wyrobów cukierniczych, 
piernikarskich i kasztanów. a praca kancela- 
ryjna w przemyśle i handlu powinna w nie- 
dzielę być dozwolona od godziny 9 do 12 
w poludnie. 

Na posiedzeniu poufnem stabilizowano 
posady sekretarza [zby (dr. Stesłowicz), kon- 
cepisty (dr. Adam) i kancelisty. 


l „Krajowa rada kolejowa odbyła w po- 
niedziałek w sali Wydziału krajowego posie- 
dzenie pod przewodnictwem zastępcy Mar- 
szałka krajowego, p. Chamea. 

Na posiedzenie przybyli pp.: Falter z 
Krakowa, tudzież dr. Głąbiński, S. Jędrzejo- 
wiez, Kolischer, prof. Leo z Krakowa, Piepes- 
Poratyński, dr. Roiński, Sala, radca Dworu 
Seferowicz, radca Struszkiewicz z Wiednia i 
poseł Trzecieski. Referował dyrektor krajowego 
biura kolejowego p. Zaleski, protokół prowa- 
dzili pp.: T. Filippi i Gissmann. Protokół po- 
przedniej Sesy! przyjęto bez zmiany do wia- 
domości. 

_ Obszerne sprawozdanie z postępu akeyi 
kraju na polu budowy kolei za półrocze od 
15 listopada 1898 do 15 maja r. b. podaliśmy 
w ur. 120 Gazety. 

W toku dyskusyi pp. Piepes - Poratyński, 
Struszkiewiez, Trzecieski, Sala i Kolischer 
przemawiali w sprawie zwołania ankiety dla 
organizacyi biura taryfowego. 

Przewodniczący p. Ohamiec zapewniał, 
że ankieta taka zwołaną będzie w najbliższym 
czasie. 

P. Trzecieski przemawiał za obniżeniem 
kosztów eksploatacyi na linii Łupków - Cisna, 


Sprawozdanie co do budowy innych linij 
obecnego programu, jakoteż co do dalszych 
projektów przyjęto bez dyskusyi do wiado- 
mości. 

Wreszcie p. Falter wniósł, aby Wydział 
krajowy wyjednał w Ministerstwie kolei karty 
roczne o zniżonych cenach dla członków kra- 
jowej rady kolejowej, mianowicie takie, jakie 
przyznano członkom państwowej rady kole- 
jowej. 


Asesorami trybunału handłowego we 
Lwowie dla spraw wekslowych mianowani zo- 
stali na termin trzyłetni pp. dr. H. Baczew- 
ski i B. Lewicki, naczelnik filii Tow. wzaj. 
kredytu. 

Kolej żelazna Lwów-Bełzee ([oma- 
szów). W sobotę odbyło się w Wiedniu 14 
walne zebranie akcyonaryuszów tej kolei, pro- 
wadzonej przez e. k. dyrekcyę kolei państwo- 
wych we Lwowie na rachunek Towarzystwa. 
Ogólne dochody w roku zeszłym wynosiły 
822.452 zł., ogólne rozchody 216.412 zł., nad- 
wyżka tedy wynosi 106.040 zł. t. j. o 15.595 
zł. mniej, niż w roku 1897. Rada nadzorcza 
zaproponowała wypłacić z tej nadwyżki 834 
procent dywidendy t. j. 7 zł. 50 et. od ka- 
żdej akcyi, czyli od 13.620 sztuk 102.150 zł., 
a resztę 679 zł. przenieść na nowy rachunek, 
Wniosek ten przyjęto bez dyskusyi. 


Wiedeń, 30 maja. Spirytus 16:80 do 
1%:—. Nafta galicyjska niezmieniona. Oukier 
surowy 14:35 do 1440. 


Wiedeń, 30 maja. Targ zbożowy. Psze- 
nica na maj-czerwiec 9:10 do 912, na je- 
sień 882 do 8'88, żyto na maj-czerwiec 7:57 
do 7:62, na jesień 706 do 7:07, kukurudza 
na maj-czerwiec 4:74 do 475, na lipiee-sier- 
pień 482 do 4-84, owies na maj-czerwiec 
592 do 5:94, na jesień 580 do 5:82, rzepak 
na sierpień-wrzesień 1275 do 12'85, olej rze- 
pakowy na maj 81:— do 82'—. 

'Tendencya : dobra. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 30 maja. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:67 do 6:68, żyto 
na październik 6778 do 6:79, kukurudza na 
na czerwiec 4-47 do 448, na lipiec 4:56 do 
4:57, owies na październik 546 do 5:47, rze- 
pak na sierpień 12:65 do 12:75. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendeneya: silna. 

Pogoda: piękna. 


__ Berlin, 30 maja. Banknoty austr. 169-85 
Spirytus 40—. 


Paryż, 30 maja. Trzyprocent owa renta 
102:07. Mąka 44-05. 


Frankfurt, 80 maja. Austr. Kredyty 
223-32, koleje państwowe —*—, Alpiny —'---, 
Disconto —'— Laura 270 20. 

Kursa notowane już na czerwiec. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14685 do 1440, loco Ołomuniec 
18:45 do 18:55, loco Berno-Wiedeń 18:45 
do 18:55 za listopad i grudzień loco Aussig 
12:90 do 12:92, cukier w kostkach pri- 
mi 37:37 do 37:50, sekunda 37:124 do 
37:25. Spirytus kotyngentowany loeo Wiedeń 
16:80 do 17—. Nafta kaukazka transito 
Iryest 460 do 4:85, galicyjska przeźroczysta 
19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


g- Lwów, 30g0 maja. Pszenica gotowa 
C60 do 8:80, pszenica gotowa nowa 8'60 
20 8:80, żyto gotowe 6'40 do 6:60, żyto g0- 
towe na termina 6:40 do 6:60, owies obro- 
Czny gotowy 5:90 do 6-20, owies nowy lub 
ha termina 5'90 do 6-30, jęczmień pastewny 
5— do 5:50, jęczmień brow. 6:— do %—, 
groch do got. 6-— do %*—, wyka 450 do 


Ə—, nasienie lniane ——, do ——, nasie- 
me konopne —— do ——, bób —— do 
RR bobik 475 do 5—, hreczka 7%— do 
do kę, miezyna czerwona galicyjska 45— 
iy- -> biaia 80— do 50—, tymotka 
Gui do -20-—., szwedzka 40-— do 55:—, ku- 
028 stara 5'10 do 5'40, nowa —'— do 
56 "chmiel stary —— do ——, nowy za 


o —— do 
10-25, groch 
SOLAR 19 =. 
Spiritus paritas Tarno | t 15:50 
pol gotowy 1 
do 15 Ć a termin 1425 do 14:75, waran- 


——, rzepak 9:50 do 
pastewny 5'25 do 5:50, hreczka 


ty —_ 


0 ——, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
nad 1 przemysłowej o cenach zboża i pro- 
bieżąca We Lwowie od 20go do 26go maja 
GH 50 roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
żyto sta $:60 do 8:80, nowa —— 
jęczmiej * %0 do 6:55, nowe —— do ——, 
"90 do gro warny 5:90 do 6:50, pastewny 

GZ PAŁ owies 5:60 do 5'95, hreczka 
545, kum kukurudza zeszłoroczna 5:10 do 
| aurudza nowa —'— do —— proso 


do = 


5 


—— do —'—, groch do gotowania 6:50 do | kolei Trzebinia-Skawce, które nastąpi za dwa Warszawa, 30 maja. (Depesza pryw.) 
1:50, groch pastewny 5:40 do 5:65, soczewi- | lub trzy tygodnie. Uda się także p. Horo-| W sali resursy odbyła się na cześć prof. Ko- 
ea —— do ——, fasola —— d szkiewiez do OChabówki, celem obmyślenia | sińskiego, ustępującego po 85 latach pracy z 


katedry chirurgii, uezta składkowa, w której 
wzięło udział około 250 osób, przeważnie le- 
karzy. Pierwszy przemawiał w imieniu da- 
wnych kolegów dr. Brodowski, następnie prof. 


0. ——, 
bobik 4:75 do 5—, wyka 440 do 475, ko- 
niczyna czerwona 40— do 48:—, koniczyna 
biała 36:— do 45—, koniczyna szwedzka —— 


trasy kolei Chabówka-Zakopane, oraz Sucha- 
hora-Nowy Sącz. , 
Kraków, 80 maja. (Dep. pryw. telef.) 


do ——, tymotka —— do —'—, anyż | Pod przewodnictwem prezydenta miasta p 

rossyjski —— do ——, anyż płaski —:— | Friedleina odbyła się ankieta w sprawie za-|dr. Rydygier ze Lwowa imieniem Uniwersyte- 
do —.—, kminek —— do —'—, rzepak zi- | łożenia szkoły fotografii dla kobiet, na pod-|tu lwowskiego i jako prezes zjazdów chirur- 
mowy 10:75 do 1l*—, rzepak letni —'— do | stawie zapisu ś. p. Walerego Rzewuskiego, | gów polskich. Odczytano mnóstwo telegramów 
—'—, nasienie lniane —— do —:—, nasie- | który na ten cel zapisał kamienicę przy uliey |od Towarzystw naukowych i od lekarzy pol- 


skich. 

Warszawa, 80 maja. (Depesza pryw.) 
P. Ludwik Heller zaprzecza w Kuryerze War- 
szawskim, jakoby starał się wspólnie z dr. 
Juliuszem Bandrowskim o dzierżawę wybudo- 
wać się mającego teatru „Variétés“. 

Petersburg, 380 maja. (Dep. pr.). Ju- 
ridiczeskaja Gazeta donosi, że rada państwa 
odrzuciła projekt zaprowadzenia instytucyi na- 
czelników ziemskich w półnoeno-zachodnich 
guberniach państwa, 

Jassy, 80 maja. Po zgromadzeniu stu- 
dentów antisemitów, udali się czfonkowie tego 
zgromadzenia wraz z tłumem, który się do 
nich na ulicy przyłączył, do żydowskiej dziel- 
nicy miasta, gdzie porozbijali kilka koszto- 
wnych szyb okien wystawowych.  Policya 
i wojsko przywróciły porządek, przyczem kilku 
okscedentów raniono, a bardzo wielu areszto- 
wan 


nie konopne —— do —'—, chmiel 125: 
do 184—, łój 81:— do 32:50, nafta zwykła 
17:50 do 18:50, nafta salonowa 19:— do 20:—, 
wosk ziemny 0 —'—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 fitr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16:20 do 16:40. 


Kolejowej. Wybrano specyalną komisyę, któ- 
ra ułoży plan nauki i kosztorys szkoły. 

Kraków, 30 maja. (Dep. pryw. tel.). 
Przy budowie wodociągów zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek. Gdy konie u wozu naładowanego 
rurami nie chciały ruszyć, woźnica ujął je za 
lejce, a gdy konie ruszyły, woźnica Antoni 
Czech, lat 42 liczący, potknął się i upadł tak 
nieszczęśliwie, że wóz przejechał po nim 
i zgruchotał mu obie nogi. 


Wiedeń, 80 maja. (Telegram Ga- 
zely Lwowskiej z urzędowego Sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 4912 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 898, z Bukowiny 164 
sztuk, l 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny w porównaniu do zeszłego tygo- 
dnia niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 291 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 97 sztuk po 25 do 29 złr., 387 sztuk 
o 30 do 32 złr., 421 sztuk po 38 do 36 Zit., 
3 sztuk po 37 do 89 złr. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
27 do 34 złr.; krowy podtuczone po 26 do 
31 złr.; bydło chude dla masarzy po 17 do 
25 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi. 


Wiedeń, 30 maja. Najj. Pan przyjmo- 
wał dzisiaj hr. Gołuchowskiego na osobnej 
audyeneyi. 

Wiedeń, 30 maja. Według doniesienia 
dzienników, P. Minister spraw zagranicznych 
hrabia Gołuchowski wyszedłszy z audyencyi 
u Najjaśniejszego Pana, udał, się do pałacu 
ministerstwa węgierskiego, gdzie konferował 
z Szellem. 

Wiedeń, 30 maja. W sejmie dolno-au- 
stryackim poseł Schlesinger postawił wniosek 
nagły, aby sejm zaprotestował jak najenergi- 
czniej przeciw uroszezeniom Węgier w kwe- 
styi ugodowej. Dr. Luóger, zabrawszy w tej 
kwestyi głos, dowodził, że trzeba wystąpić 
przeciw żądaniom węgierskim z całą energią. 
Sytuacya zaostrzyła się do tego stopnia, że 
potrzeba, aby wszyscy się połączyli celem 
wspólnej obrony przeciw Węgrom. Przy tej 
sposobności mowca oświadczył, że jego stron: 
nietwo jest bezwarunkowo wiernem niemie- 
ekiej Gemeinbiirgschaft(, a należy to uważać 
za bardzo szczęśliwy objaw dla Austryi, że 
powiodło się zjednoczyć Niemców w kwestyi 
żądań narodowych. Przemawiali potem posło- 
wie Libtkandl i Noske, poczem ponownie za- 
brał głos dr. Luëger i powiedział, że cała 
Austrya musi jednomyślnie powstać przeciw 
zamachowi ze strony węgierskiej. Obowiązkiem 
sejmu dolno-austryackiego, jako jedynego w 
obecnej chwili obradującego ciała parlamen- 
tarnego w Austryi, jest podnieść protest prze- 
ciw zapędom węgierskim. Meritum wniosku 
Schlesingera przyjęto jednogłośnie. Wniosek 
dodatkowy Noskego z rezolucyą do Rządu o 
natychmiastowe zwołanie parlamentu odrzuco- 
no 32 głosami przeciw 81. 

Wiedeń, 80 maja. Wczoraj wieczorem 
odbyło się tutaj 8 zgromadzeń ludowych, zwo- 
łanych przez stronnictwo soeyalno-demokra- 
tyczne, celem założenia protestu przeciwko 
nowej, uchwalonej przez Sejm dolno-austrya- 
cki ustawie wyborczej gminnej. Trzy zgroma- 
dzenia rozwiązano z powodu, że wygłoszono 
na nich zbyt gwałtowne mowy przeciwko Na- 
miestnikowi, większości sejmowej i reprezen- 
tacyi gminnej; inne zgromadzenia odbyły się 
spokojnie. Demonstracyjnemu pochodowi przed 
ratuszem przeszkodziła policy. Aresztowano 
25 osób z powodu stawiania oporu władzy. 

Wiedeń, 30 maja. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie akeyonaryuszy kolei Po- 
łudniowej, na którem po długiej dyskusyi i 
protestach ze strony wielu akcyonaryuszy, u- 
chwalono wniosek rady zawiadowczej, aby roz- 
dzielić dywidendę w wysokości 1 franka od 
akeyi. 

Praga, 30 maja. Wczoraj po południu 
o godzinie 4 odbyło się tutaj posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego niemieckiego stronni- 


0. 

Haga, 30 maja. Komisya trzecia konfe- 
rencyi pokojowej, zajmująca się sprawą sądów 
rozjemczych, postanowiła wybrać subkomitet, 
celem natychmiastowego rozpatrywania wnio- 
sków, jakie postawione zostały przez Anglię, 
Amerykę, Austryę i Włochy. Austrya w tej 
komisyi jest reprezentowana przez profesora 
Lam mascha. 

Paryż, 50 maja. Dzisiejsze posiedzenie 
w procesie Dreyfusa rozpoczęło się dopiero w 
południe. Proces potrwa, jak się zdaje, do 
końca tygodnia. 

Madryt, 80 maja. W pogrzebie Caste- 
lara wzięły udział niezliczone tłumy ludności; 
wskutek tego przyszło do rozmaitych drobnych 
demonstracyj. Przed ministerstwem skarbu 
zebrane tłumy wznosiły okrzyki: „Niech żyje 
republika !* 

Gdy pochód pogrzebowy przybył do 
bram cmentarza, tłum usiłował wtargaąć na 
cmentarz, został jednak przez żandarmeryę 
odparty, przyczem przyszło do bójek. Wieczo- 
rem zapanował spokój. 

Paryż, 30 maja. Wczoraj wieczorem pa- 
nowa? wszędzie zupełny spokój;, omawiano 
żywo wypadki tego dnia, ale bez roznamię- 
tnienia. 

Niektóre dzienniki dzisiejsze pragną, aby 
trybunał kasacyjny unieważnił wyrok, wydany 
na Dreyfusa, bez rozpoczęcia nowego procesu 

Wspominając o procesie Dóroulóda wy- 
rażają dzienniki nadzieję, że sędziowie postą- 
pią łagodnie i prawdopodobnie uwolnią Dé- 
roulóda, który popełnił czyn nierozważny. 

Jak donosi Figaro, w hucie „La Oreu- 
sot“ wybuchł ogólny strejk; we wszystkich 
fabrykach, do tej huty należących, robotnicy 
zaprzestali pracy. 

Stokholm, 30 maja. Aftonbladet do- 
nosi z Helsingsforsu, że sejm finlandzki przy- 
jął wniosek wojskowej komisyi, który zaleca 
odrzucenie przedłożenia rządowego. Komisya 
żąda między innemi, aby sejm orzekł, że ar- 
mia finlandzka ma zatrzymać charakter naro- 
dowy, a w razie wojny może być użytą po 
zagranieami kraju o tyle tylko, o ile ona nie 
będzie potrzebną dla obrony samego kraju. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w niedzielę na oso- 
bnej audyencji PẸ: Ministra skarbu dr. Kaizla 
oraz węgierskiego ministra honwedów, gen. 
kawaleryi br. Fejervarego, który przybył do 
Wiednia z Kolinu, w powrocie z uroczysto- 
ści odsłonięcia pomnika na cześć pamiętnego 
zwycięztwa. 

Wczoraj przyjął Najj. Pan na półtora- 
godzinnej osobnej audyencyi prezesa gabinetu 
węgierskiego Kolomana Szella. 

Na wczorajszej audyencyi publicznej 
przyjął Najj. Pan, oprócz osób wymienionych 
we wczorajszej depeszy, także damę pałacową, 
księżnę Jadwigę Sapieżynę. 


P. Minister spraw zagranicznych hrabia 
Gołuchowski odbył wczoraj po południu kon- 
terencyę z prezesem gabinetu węgierskiego 
Kolomanem Szellem. 

. .ęgierscy ministrowie pozostają w Wie- 
dniu jeszcze przez dzień dzisiejszy. 


dziel Zwłoki Castelara przywieziono w nie- 
zietę do Madrytu, poczem umieszczono je w 
westibulu gmachu kortezów. W orszaku żało- 
bnym postępowali między innymi: prezydent 
ministrów Šilvela, minister spraw wewn i 
wielu generałów w ubraniach cywilnych. Na 
dworcu Zauważono także generała Weylera 
Za karawanem wieziono na trzech wozach 
niezliczoną ilość wieńców. Republikanie ogło- 
SIL maniiegt, wzywający wszystkich stronni* 
ków do Wzięcia udziału w pogrzebie. 


Wiedeń, 30-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlugscourse) godz. 2 min. 30. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 357:37, Akeyo węg. zakł. 


A be T opozycyjne protestują przeci- | etwa MBR: Radzono na niem nad | kredyt. 387 —, Akeye Anglobanku 152-25, 
owieniu rządu, aby Castelarowi nie | wniosrami, mającymi przyjść na  pórzą” | Akcye Unionbanku 3817-50, Akeye Banku dla 
oddawano honorów wojskowych. Miało to stać | dek dzienny dzisiejszego posiedzenia peł- =. korona Ir Alo NS 


nego klubu, Komunikatu nie wydano ża- 
dnego. 

Tryest, 50 maja. Izba lekarska trye- 
steńska stwierdziła, że środki ostrożności, za- 
rządzone przez Rząd wobec obawy zawlecze- 
nia dżumy z Egiptu, są niedostateczne. Izba 
domaga się 12-dniowej kwarantanny dla przy- 
bywających z Afryki i zaopatrzenia 'Tryestu 
w dostateczną ilość surowicy przeciwdżumowej. 

Budapeszt, 30go maja. Z powodu do- 
niesienia niektórych pism, jakoby P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski wmie- 
szał się do obecnych rokowań, oświadcza 
dziennik Magyar Ujsag, że ta wiadomość 
jest z gruntu nieprawdziwą. P. Minister spraw 
zagranicznych jest tylko o tyle interesowany 
w kwestyi uporządkowania stosunków ekono- 
micznych Austryl do Węgier, o ile to stoi w 
związku ze stosunkami ełowymi Monarchii do 
zagranicy. 

Wielki Warazdyn, 30 maja. Na te- 
rytoryum całego komitatu panował wczoraj 
w nocy silny huragan, połączony z urwaniem 
chmury. W kilku gminach domy stoją pod 
wodą. Szkody w ogrodach i na polach ogromne. 

Berlin, 30 maja. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand, który przybył do Poez- 
damu w odwiedziny do Swojej Siostry, wstą- 
pił „także do Berlina. W niedzielę odbył się 
a obiad galowy na, cześć dostojnego 


ka pdra ka „Pais — na wniosek ministra 
wojny olavieja. Ageneya Fabra zapewnia, 
iż w skutek tego stanowisko jego jest zachwia- 
nem, mimo iż Polavieja zapewnił publicznie, 
iż ów dekret rządu nie został pod jego wpły- 
wem wydany, Marszałkowie Martinez Cam- 
pos, Lopez, Blanco i Prima di Rivera mieli 
wziąć udział w pogrzebie w uniformach. 

l a Castelara sprzeciwiła się, aby 
pogrzeb odbył się na koszt państwa. Pogrzeb 
odbył się wczoraj, 


reinu 277—, Akcye Bodenkredit 477:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 857%:—, Akcye ko- 
lei południowej 51:50, Akcye tramwayowe 
497—, Akcye kolei Klbethal 262:50, Akcye 
kolei północnej —'—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 288:—, Akcye Alpine 
23850, Akcye Rima Muranyi 3809:50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1268:—, Akcye 
fabryki broni 206-—, Akcye tureckie tytonio- 
we 14250, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9520, Renta majowa 10070, Austryacka 
renta koronowa 10040, Węgierska renta ko- 
ronowa 9%:—, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11080, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:60, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
cika 96:80, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94—, Losy tureckie 65:25, Marki 58-92, 
Rubel 12775. Lombardy ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
i EŃ O Ap w A A 


.. 7 Hagi donoszą, że druga sekcya dru- 
giej komisy! obradowała onegdaj nad aktami 
konferency! brukselskiej z roku 1874, a prze- 
dewszystkiem nad artykułami 23—34% o jeń- 
cach wojennych. 

„W. niedzielę urządziło miasto wspaniały 
wieczór z koncertem na cześć delegatów. 


FRLEGRAWHY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 30 maja. (Dep. pryw. telef.) 
Kierownik dyrekcyi ruchu kolei państwowych 
p. Józef Horoszkiewiecz wyjechał do Trzebini, 
celem poczynienia przygotowań do otwarcia 


Nadesłane. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


ukaty jubileuszowe 


sprzedają 


6 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe 
43/04 Listy hipoteczne, 
50/, Listy bipoteczne premiowane, 
40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
41o Listy Banku krajowego, 
40, Listy Banku krajowego, 
507, Obligacys komunalne Banku kraj., 
407 Pożyczkę krajową, 
46, galie, obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 


S O k al 1 L 1 l i e n Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną poczta bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego. 


Wystawy i Muzea, 


ze piętra, je 
1% przed 
Watgp od osoby 
s dwie powszedaja 30 ot 
WSIEK Wolny, 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysiu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pig- 
tek, w inne dnie 10 et. -— Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
«warto codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 


kosztuje w nisd 
um Dia członków 


od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 raro do 
godziny 1 z południa. — Bibliotexa muzealns 
ctwarlta codziennie od godziny 11 przed do 
ão godziny 3 po południu (w niedziele i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstep w gnie 
pewszednie 20 et., w niedziele wo:nY. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed połudaiam od 
godziny 14 do 1. 


D OZ DOK DO 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 


41/, i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 
4 pre. Obligacye pinaprocyjne, 


Roezmaita obwieszczenia. 


L. cz. A. 236/98 8 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w spra- 
wie spadkowej po Antonim Stanochu zmar- 
łym dnia 21 listopada 1897 w Podgrodziu 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
dzenia z daty Podgrodzie 21 listopada 1897 
ustanowiono dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Wojciecha Stanocha rezolucyą z 5 wrze- 
śnia 1898 1. A. 236/98 1 kuratorem Piotra 
Galasa z wezwaniem, aby w przeciągu roku 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, bądź 
osobiście, bądź też przez pełnomocnika do 
spadku tego dekla”ację wniósł, gdyż inaczej 
pertraktacja w powyż dlań ustanowionym 
kuratorem i zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I 

Dębica, dnia 6 maja 1899. 


L ez. O. I. 140/99 (2) (4049 2—3) 

Przeciw Karolinie z Wospielów Pru- 
szyńskiej, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Stryju przez Anielę Pruszyńską pozew o 
uznazie pozwanej niegodną dziedziczenia po 
ś. p Feliksie Pruszyńskim. 

Na podstawie pozwu ustanowiony został 
termin na dzień 16 czerwea 1899. 

Celem strzeżenia praw Karoliny z 


(3716 2—3) | zwaną w rzeczonej 


4 pre. Pożyczka krajowa. 
4 pre. Obligacye kol. Banku kraj. 


Bo 7 


M RAT RA HH MR 


Wospielów Pruszyńskiej ustanawia się Pana 
adw. dr. Oleśniekiego w Stryju kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 


i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 15 maja 1899 


L. 5480 pr. (4133 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 
Rozpisany obwieszczeniem z dnia 2 


maja br. l. 4749 pr. wybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej w Kołomyi 
z grupy gmin miejskich systuję i rozpisuję 
zarazem wybór uzupełniający dwóch członków 
Rady powiatowej w Kołomyi z miasta Ko- 
łomyi na dzień 12 lipea br. 

Wyboru tego dokona Rada miejska 
w myśl $. 5 ord. wyb. powiat. 

Z Prezydyum c. k. Namie:tnietwa 

Lwów, dnia 24 maja 1899. 


L. cz. VI. 201/96 1/0. (3608 3—3) 

Piotrowi Bączkowi w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Pilznie 
o wpis prawa własności do części realności 
lwh. 124 ks. gr. gm. Dulczówka ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 10 lipca 1896 1. 5684 


CE 


Sokal i Lilie 


Ponieważ niawiadomo gdzie Piotr Bą- 
czak przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 


sprawie na jej koszt | Jędrzeja Rynkaro z Dulezówki. 


Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Bączka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Pilzno, dnia 14 lutego 1899. 


L ez. HI 111/96 (1) (3680 3—3) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada- 
mia przybywającego w Królestwie polskiem 
Jana Deca, iż w sprawie egzekueyjnej Moj- 
żąsza Korna przeciw Jauowi Decowi pto 30 
zł. ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Pawla Chudego, celem doręczania mu rezo- 
lucyi hipotecznej z dnia 20 kwietnia 1896 
L. 8721. 

Tarnobrzeg, 10 maja 1899. 


L. cz. ©. III. 51/89 (3) (3996 3—8) 

Przeciw Józefowi Winiarzowi, synowi 
Mateusza, którego m'ejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu powie- 
towago w Mielcu przez Agnieszkę z Winia- 
rzów Mrozową z Tuszowa pozew o zniesienie 


którą dozwolono powyższego wpisu na rzecz | spólności posiadłości lwh 325 ks. gr. gm. 


Jana Uryarza, 


Tuszów. 


Dom banxowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 


poczta bez doliezenia prowizyi. 


PERSEE IIOP à 


Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał termin na dzień 16 czerwca 1899 do 
tego sądu biuro Nr. 3, godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Winiarza, 
ustanawia się p. Marcina Michno w Tuszo- 
wie kuratorem. 

, Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
W niarzą w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd poiatowy, Oddział III. 

Mielec, dnia 17 maja 1899. 


L. cz. E 1478/98 (1) (8690) 

W sprawie egzekucyjnej masy konkur- 
sowej Towarzystwa gal. kasy zali zkowej 
przeciw niewiadomerau z miejsca pobytu 
Antoniemu Kohmanowi o 200 zł. w. a. z pn. 
ma być dłużnikowi doręczoną tus. uchwała 
z 80 wrzesnia 1896 I 20054 przyjmująca 
do wiadomości protokół relicytacyi realności 
dłużnika lwh. 197 gm. Kleparów, tudzież 
dalsze w tej sprawie zapaść mające uchwały. 

Do doręczenia tych i bronienia praw 
Antoniego Kohmana ustanawia się dlań ku- 
ratora w osobie adw. dr. Ferdynanda Kwiat- 
kowskiego. 

„ Kurator ten będzie zastępywał dłużnika 
ną jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tenże sam do sądu się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 października 1898. 


B PA 
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Licytacye. 


L. cz. E. 748/98 (14) (4020 3—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


1899 o godzinie 10 przed poładniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta- 
cya realności Iwh. 10 i 11 gminy Gawłnszo- 
wice. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
Są ocenione lwh. 10 na 1559 zł. 76 et. lwh. 
11 na 605 zł. 48 ct. 

Najniższa cena realności lwh. 10 wy- 
nosi 1039 zł. 84 et. zaś realności lwh. 11. 
403 zł. 64 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iecytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do Roręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Mielec, dnia 18 maja 1899. 


L. 1276 (4079 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 
Gmina miasta Sambora licząca 


14824 mieszkańców, mająca stałej za- 
łogi wojskowej 700 ludzi z siedziką e. 
k. komendy werbowniczej 77 pułku 
piechoty, kadry kawaleryi obrony kra- 
jowej i pieszej obrony krajowej, c. k. 
sądu obwodowego, c. k. powiatowej 


Dyrekcyi Skarbu, c. k. Starostwa, e. | przejrzeć pe 


k. wyższego gimnazyum, e. k. Ssmina- 
tyum nauczycielskiego męzkiego, dwóch 
szkół wydziałowych męskiej i żeńskiej 
i 4 szkół ludowych, wreszcie komisye 
budowy koleji Lwów - Sambor - Bereżna, 
wydzierżawi najwięcej ofiarującemu : 
a) prawo propinacyi wódczanej, 
piwnej i miodowej, wraz z prawem po- 
boru opłat od prowadzonych trunków i 
b) browar miejski na lat trzy, lub 
sześć od dnia 1 stycznia 1900 r. po- 


Cząwszy. f 
Cena wywołania ustanawia się w 
wysokości dotychczasowego czynszu 


45400 zł. z czego przypada na 

prawo wyszynku trunków propiua- 
cyjnych . m 18810 zł. 

prawo poboru opłat gminnych od 
wprowadzonych trunków propinacyjnych 

22990 zł. 

browar . . . « 23600 zł. 

Licytacya odbędzie się dnia 14 
czerwca 1899 od godz. 10 do 12 przed 
południem, tak ustnie jak i za poda- 
niem pisemnych ofert w Sali radnej w 
Samborze. 

Wadyum wynosi 10%, ceny wy- 
wołania. 
„. Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
na w Magistracie w Samborze w go- 
dzinach urzędowych. 


Magistrat król. wola. miasta. 
Sambor, dnia 20 maja 1899. 


L. cz. E. I. 3/98 (29) (3909 2-—-3) 
Na żądanie Maryi Wykowskiej i in- 
nych. odbędzie się dnia 28 czerwca 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 12 licytacya ma- 
Jetności Radlna whl. 119 ks. tabul. (około 
> hektarów z gorzelnię) i majętności Ni- 
"ty RBadlińskie lwh. 147 ks: tabul. (około 
ektarów) obu w odległości 7 kilometrów) 
S ämowa przy gościńcu do Tuchowa, wraz 
dzie y ależnościani, każda z majętności bę- 
cytowana odrębnie. 
tość „+ 79 udzieleniu pożyczki przyjęto war- 
na rog Sól na 82000 zł., wartość drugiej 
obecnie zł., przynależności zaś oszacowano 


drugiej Ua 3128 zł. a. w. 


Przy pierwszej na 19220 zł., przyj p 


Najniższa cena wynosi przy Radlnej | 


Nierucbomość ta, wystawiona na licyta- | bularny, 


67481 złr., przy Nizinach 11420 złr. a. w. | cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do jna 1252 zł. 20 ct., przynależności zaś same 


skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
w Tarnowie odbędzie się dnia 27 czerwca | tych nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 

Takie prawa, wobes których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, Inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Ta osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
liceytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy. 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. zma 

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
ten edykt lub jakakolwiek inna uchwała na 
czas doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Alojzego Malawskie- 
go w Tarnowie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 19 maja 1899. 


L. ez. E. 299/98 (3) (4033 3—3) 

Na żądanie Dawida Dembitzera i Celm- 
la Rosena odbędzie się dnia 2 czerwca 1899 
o godz. 9", przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku 
licytacya realności lwh. 295 gm. Wysoka 
Ignaca Lapy własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z chałupy, stodoły, chle- 
wka i piwnicy. © 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 981 zł. 10 ct. przynależno- 
ści zaś na 265 zł. 

Najniższa ceng wynosi 800 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) możę każdy, mający chęć kupienia, 
dezas godzin uczędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 4 maja 1899. 


L. cz. E. 364/98 (6) (4123) 

Na żądanie Towarzystwa zalicskowego 
w Rymanowie, zastąpionego przez pałnomo- 
cnika adw, dr, Janotę w Rymanowie, odbę- 
dzie się dnia 22 czerwca 1899 o godzinie 
Ə przed południem w sądzie niżej wymie- 
Rionym, w biurze Nr. 2 w Rymanowie licy- 
tacya realności lwh. 366 ks. gr. gm. Posada 
wyźna objętej, dłużnika Leiby Silbermana 
waasnością będącej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tneję, jest oceniona na 1136 zł. a. w. 
padla Ę cena wynosi 624 zł. a. w 

j taj eany sprzedaż ni; jdzie do 
udka. y sprzedaż nia przyjdzie 

, Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości Lana ra ta- 
bularny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych W SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
| Takte prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, jnaczej roszczenia te- 
go rodzaju Go do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ia powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już lstnleją, badź w toku postępowania 
lieytecyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzenia:h tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli pe mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego I nie wskażą temuż sądowi peł- 
uomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział IL} 

Rymanów, dnia 24 kwietnia 1899. 


L. z E, 518/98 (5) (4122) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymsnowie, zastąpionago przez p. dr. Ja- 
notę adw. w Rymanowie, odbędzie się dnia 
22 czerwea 1599 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymisnionym, w 
biurze Nr. 2 w Rymanowie licytacya realno- 
ści pod lk. 219 w Rymanowie położonej, lw. 
h. 172 ks. gr. gminy Rymanów objętej, dłu- 
¿nika Adama Kilarskiego własnej, wraz z p. 
n., składającemi się z szopy z drewutniami, 
iwnicy, drzewek śliwkowych, jasionowych i 
krzewów bzu 


Gazeta Lwowska Nr. 122 z dnia 31 maja 1899, 


na 102 zł. 20 ct. 

Najniższa cena wynosi kwotę 668 zł. 12 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz, E. 1184/98 (3) (4113 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa eskon. komerc. 
i kredytowego w Kałuszu, odbędzie się dnia 
6 czerwca 1899 o godz. 10" rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ka- 
łuszu licytacya realności lwh. 1820 ks. gr. 
gminy Kałusz, dłużników Efroima i Chany 
Ryfki dw. im. Thalenfeld po połowie współ. 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 970 zł 70 et. 

Najniższa cena wynosi 486 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenis- 
nia i i d.) może każdy, mający chęć ku- 
pieria, przejrzeć podszas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


RE EB Gb WW W. 


wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. i) mada każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć, podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. l 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 18 maja 1899. 


L. cz. E. IX. 785/99 (4) (4087) 

Na żądanie p. Zygmunta Szancera emer. 
Dyrektora banku hipotecznego w Krakowie 
zastąpionego przez adw. dr. Józefa Steinberga 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 49 Sala III. lieytacya real- 
ności pod lk. 21 w Grzegórzkach położonej 
lwh. 42 gm. kat. Piaski objętej pare. bud. 
42/1 oraz grunt. 334/1 ogród, 887/1 ogród, 
337/2 rola 500, 1501 łąka wraz z przynale- 
znościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 19856 zł. 25 et. a mia- 
nowicie budynki z parc. bud. na 18442 zł. 
50 ct. łąka na 1413 zł. 75 et. 

Najniższa cena wynosi 10163 zł. 75 et. 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumanta (wyciąg tabu- 


|lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu Rrajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 


Takie prawa, wobee których niniejsza | go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na yewyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyni przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionegoi nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kzłusz, dnia 12 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 106/68 (13) (4112 1—8) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hip. we Liwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Roińskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Mr. 2 licytacya realności lk. 99 wy- 
kazem hip. L. 503 księgi grunt. dia gminy 
katastralnej Szkło objętej, wraz z przynale- 
żytościami składającemi się: 

I. z domu parterowego o zrębie muro- 
wanym, gontem krytego, w którym obecnie 
oprócz ubikacyi mieszkalnych mieści się pa- 
piernia z wszelkimi do wyboru zwykłej bi- 
buły potrzebnemi przyborami ; 

II. z tartaku wodnego drewnianego; 

III. domku drewnianego; 

IV. szpichlerza murowanego, gontem 
krytego, z wielką sklepioną piwnicą; 

V. stajni na koni; . 

VI. krowiarni i wychodków pod jednym 
dachem; 

VII. chlewów drewnianych; 

VIII. stodoły z szopą pod jednym da- 
chem; 

IX. oparkanienia oszwarowego ; 

X. dwóch sluz; ; 

XI. 193 szczepów owocowych i kilku- 
dziesięciu różnych innych drzew i drzewek. 

XII. materyału drewnianego przezna- 
czonego na reperacyę stodoły i na podłogę 
do krowiarni. ś 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniopą na 6000 zł. aw. łącznie z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 4000 zł. a. w.. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 28 kwietnia 1899. 


L. ez. E. II. 1947/98 (12) (3860 1—3) 
Na żądanie p. dr. Emila Wechslera, 
zastąpionego przez adw. dr. Plodera, odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w Od. II. licytacya domu z oficyną l. k. 
13461, lwh. 1463/1. gm. m. Lwowa objętej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 24 sztuk okien, 11 sztuk drzwi, 44 sztuk 
kluczy, 
ą Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 22052 zł 027/, ct., przyna- 
leżności zaś na 322 zł. 90 et. razem 22374 
zł. 92th et, 

Najniższa cene wynosi 11187 zł. 47 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


|dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
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nym, w binrze Nr. JI. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postę- 
powanie lieytacyjnega powstaną, zawiałs- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pelnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział II 

Lwów, dnia 31 «arca 1899. 


L. ez. E. 1080/98 (8) 

Na żądanie Itty Sobel, kupcowej z De- 
latyna odbędzie się dnia 23 czerwca 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/4 
części realności wyk. hip. 1. 1260 ks. grunt. 
gm. Delatyn objętej, Jurka Pitiuka syna To- 
masza własnej. 

1/4 część nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na licytacyęj jest ocenioną na 82 
zi. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 55 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruch. dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruch. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Delatyn, dnia 20 marca 1899. 


L. cz. E, 265/98 (8) (4055) 

Na żądanie Szarbu Państ. zastąpionego 
przaz Prokuratoryę Skarbu we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 26 czerwca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 4 Grybowie licytacya po- 
łowy realności lwh. 539 ks. gr. gm Grybów. 

Nieruchomość wystawion a na licytacyę, 
jest ocenioną na 544 zł. 

Najniższa cena wynosi 833 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej raszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tege 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd egzekucyjny, Oddział IT. 

Grybów, dnia 27 marca 1899. 


Konkursa. 


(4078 1—3) 
KONKURS. 

W myśl swej uchwały z dnia 28 
b. m. Wydział powiatowy w Myślenicach 
ogłasza konkurs na posadę inżyniera 
powiatowego z terminem do wnoszenia 
podań do 1 lipca b. r. 

Płaca roczna 1000 zł. i ryczałt 
na objazdy 400 zł. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wykazać, iż nie przekroczyli 40 lat życia, 
ukończyli politechnikę z egzaminami 
państwowymi i dołączyć świadectwa 
z dotychczasowego zajęcia. 

Myślenice, dnia 24 maja 1899. 


(4129 


I. 1180 


L. 56511 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady asystenta przy 
e. k. urzędzie sprzedaży soli w Weiliezce w 
XI. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
iz obowiązkiem złożenia kancyi rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Kompetenci mają swe podania wnieść 
do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie w ciągu czterech tygodni i w podaniach 
tych oprócz uzdolnienia do tej posady także 
udowodnić, że władają językiem niemieckim 
i językami krajowymi. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają się 
zastosować do ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60). 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 22 maja 1899. 


(4092 1 8)|L. 1727 
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(4072) 
Obwieszczenie. 

Zgodnie z reskryptem Wydziału 
kraj.z5 kwietnia b.r. 1. 14888 i uchwałą 
Rady pow z dn. 19 b. m. rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego w Uściu zielonem dla 
gmin: 1. Uście zielone, 2. Międzygó- 
rze, 3. Trościaniec, 4. Baranów, 5. Kra- 
siejów, 6. Zadarów, 7. Bobrowniki 8. 
Ladzkie, 9. Niskołyzy, 10 Łazarówka, 
11. Łuka ad Uście z. 

Lekarz okręgowy w Uściu zielo- 
nem obowiązany będzie utrzymywać 
aptekę domową tak długo, dopóki tamże 
nie zostanie otwartą apteka publiczna. 

Roczna płaca 500 zł. i ryczałt 800 
zł. [na objazdy. Ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść należycie udokumento- 
wane podanie do tutejszego Wydziału 
powiatowego w terminie do 30 czer- 
wea b. r. 

Do podań należy dołączyć: 

|. metrykę urodzenia na dowód, 
że petent nie przekroczył 40 lat; 

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

3. Świadectwo lekarskie, potwier- 
dzone przez e. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego ; 

4. świadectwo z odbytej najmniej 
2-letniej praktyki lekarskiej i 

5. wykazać się, że petent ma pra- 
wo obywatelstwa austryackiego i zna 
oba języki krajowe. i 

Z Wydziału powiatowego. 

Buczacz, 23 maja 1899. 

Prezes: Maryan Błażowski. 


s E 
Upadłości. 
L. ez. S. 10/99 (1) (4074 2—8) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VII.” we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło 
żonego majątku Piotra Czapczyńskiego, pro- 
tokołowanego kupca we Lwowie ul Jagie- 
lońska 1. 12. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
radcy Sądu krajowego, p. Cicimirskiemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowyra 
zawiadoweą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Mojżesza Kahane, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 2 czerwca 1899, godzinę 12 przed połu- 
dniem, w sali Nr. 21 tut. sądu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi- 
nien ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 5 lipca 1899 i po- 
dać ia na terminie na dzień © sierpnia 1899 
godzinę 10 przed połudaiem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli —- inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 68 ust. konkursowej 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej*. 

Lwów, dnia 28 maja 1899. 


L. cz. S. 2,98 (305) (4131) 
W sprawie rozbiorowej Gusty Sehapira 

wyznacza się celem wykazania płynności i 

stopnia pierwszeństwa dodatkowo zgłoszonej 

pretensyi termin na dzień 7 czerwca 1899 

godz. 9 rano w sali Nr. 21 tut. sądu. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 

Lwów, dnia 19 maja 1829 


L. cz. S. 12/98 (96) (4130) 

© k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 
we Lwowie w konkursowej Sprawie firmy 
„Natana Baumana synowie“ i jej jawnych spól- 


ników wyznacza do sprawdzenia rachunków 
ze zawiadowstwa tą masą od dnia otwarcia 
konkursu po 10 maja 1899 do ustalenia ho- 
noraryum zawiadowcy masy i powzięcie decy- 
zyi nad wnioskiem zawiadowey masy ażeby nie 
zrealizowane dotychczas wierzytelności i części 
realności lwh. 278 i 826 z wolnej ręki sprze- 
dano, termin ua dzień 6 czerwca 1899 go- 
dzina 11 przed południem w izbie Nr. 21 
na który ogół wierzycieli, wydział wierzy- 
cieli, kredytaryuszy i wierzycieli hip. realn., 
l. 18 ul. Ruska po myśli $. 140, 144, 146, 149 
150 i 152 ust. konk. pod tym rygorem wzywa 
że niejawiących uważać sąd będzie za przy- 
stępujących do wniosków większości ewentu- 
alnie do wniosku wydziału wierzycieli. 
Lwów, dnia 20 maja 1899. 


L. cz. S. 9/99 (10) (4037 3—3) 

O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 
we Lwowie mianuje na podstawie zgodnej 
uchwały ogółu wierzycieli dnia 5 maja 1899 
powziętej p. adw. dr. Augusta Plodera sta- 
łym zawiadowcą zaś p. dr. Włodzimierza Tu- 
ckiego zastępcą zawiadowcy masy rozbioro- 
wej dr. Fryderyka Krattera. 

Lwów, dnia 6 maja 1899. 


L. cz. S. 1/98 (54) (4084 2—3) 
Ogłaszam, że w sprawach konkursowych 
spółki Stumalauf et Ball i mas konkursowych 
Herscha Balla i Markusa Sturmlavfa, celem za- 
twierdzenia wniosku wydziału wierzycieli na 
sprzedaż z wolnej ręki 4/5 części dóbr Trójezy- 
ce do masy należących za sumę 104000 zł. 
a w. zwołuję posiedzenie ogólne wierzyciel 
na termin dnia 29 maja 1899, 10 rano Nr. 
64 na który się wierzycieli, wydział wierzy- 
cieli i zarządcę masy adw. dr. Błażowskiege 
wzywa z tem, że nie jawiący się wierzyciele 
za przystępujących do wniosku wydziału wie- 
rzycieli wyżaj podanego uważani będą. 
Przemyśl, 24 maja 1899. 


Kuratelę. 


L. cz. P. 160,99 (5) (4061 1—8) 
Anna Chałaniuk z Oleszy została uznaną 
za marnotrawną, kuratorem ustanowiono Jana 
Kadajskiego w Oleszy. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, 13 marca 1899. 


L. cz P. 169/99 (6) (4062 1—3) 
Iwan Chałaniak z Oleszy został uznany 

za marnotraweę, kuratorem ustanowiono Dmy- 

tra Bodnaruka, z Oleszy. n 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, 11 kwietnia 1899. 


L. cz. 1V. 76/97-98 (7) (4068 1—38) 
Angelo Lewi Weiss, ajent handlowy, 
rodem z Wenecji a przynależny do Nadwór- 
nej, uznany został umysłowo chorym, kura- 
torem dlań ustanowiony Szymon Knoll z 
Nadwórny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 18 marca 1899. 


L. eż. P. 151/99 (6) (4026 1—3) 
Magdalena Filip uznaną została umy- 
słowo chorą. 
Kurztorem Józef Mularz z Borku no- 
wego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, 30 grudnia 1898. 


L. cz P. 306/99 (13) (4126 1-- 3) 
Leopold Schartel i tegoż żona Marya 
lo Janiszewska 20o Scharte! z Tyśmienicy 
z powodu marnotrawstwa pod kuratelę pod- 
dani, kuratorem ich Tomasz Medun z Ty- 
śmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśm'enica, 20 maja 1899. 


L. ez. L 8/98 (5) (4117 1—8) 
Mikołaj Repetyło z Koninszek królew- 
skich uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
jest Mikołaj Flek. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno. dnia 20 maja 1899. 


L. ez. P. 57/99 (4096) 
Hryć Kowaluk z Podhorzec uznany 
umysłowe chorym. 
Kuratorem jego ustanowiony Jan Szuń 
z Podhorzee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 18 maja 1899. 


L. cz. P. 74/99 (1) (4051) 
Stefan Malarczuk z Ossowies uznany 
marnotrawcą. Kurator Antoch Kaftan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
Buczacz, dnia 10 kwietnia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5430 pr. (4133 1—38) 
OBWIESZCZENIE 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie przemyskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 18 lipca, dla grupy gmin miej- 
skich na 19 lipca, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 20 lipea, dla grupy większych posiadłości 
na 21 lipca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty leg.ty- 
macyjnezawierające bliższe oznaczsnie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie prze- 
myskim wybierają: grupa większych posia- 
dłości czterech (4) członków; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategori przemysłu i han- 
dlu trzech (3) człooków; grupa miast i mia- 
steczek dwunastu (12); z tych miasto Przemyśl 
jedenastu (11) członków; grupa gmin wiej- 
skich siedmiu (7) członków. 

Prezydym c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 24 maja 1899. 


L. ez. ©. II. 80/89 (1) (4! 24) 

Przeciw Chunie Nussbaumowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesicnym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Izaka Blazera kupca w Przemyślu 
pozew o 200 zł. i 400 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 czerwca 1899 o godz. 10 rano biuro 
Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Chuny Nusshau- 
ma ustanawia się Pana Karsla Ramostta 
c. k. notaryusza w Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiawuje, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 17 maja 1839. 


L. cz. O. IL 125199 (1) (4120 1—3) 

Przeciw Menaszowi Faustowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Ropczy- 
cach przez Dawida Fausta z Ropczyc pozew 
o 150 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczone an- 
dyencye na 9 czerweą !899 o godz 10 rano 
biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw niewiadomago 
z miejsca pobytu Menaschego Fausta, usta- 
nawia się Pana dr. Affe adw. w Ropczycach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiaczenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 4 maja 1899. 


L. cz. O. IL. 89/99 (8) (4121) 

Przeciw Jakóbowi Weis, rolnikowi z 
Posady górnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Towarzy- 
stwo zaliezkowe w Rymanowie pozew o 
190 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencję do rozprawy procesowej na dzień 
9 czerwca 1899 o godz. 9 rano w tut. są- 
dzie biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Weisa 
ustanawia się Pana Józefa Kilara, syna Ja- 
kóba w Posadzie górnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Weisa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 18 maja 1899. 


L. cz. E. 76993 2 | (3757 8—3) 
Przeciw Karolowi Ślipko, którego miej. 
ses pobytu jest nieznane, wniesione zostało 
do e. k. sądu powiatowego w Rohatynie przez 
Komercyjno kredytowy Zakład w Rohatynie 
podanie egzekucyjne pto 182 zł. 60 ct. 

Na podstawie podania tego dozwolono 
egzekucję przez wpis przymusowego prawa 
zastawii na realności dlużniczej. 

Uelem;strzeżenia praw Karola Ślipki, u- 
stanawia się p. dr. Mogilnickiego adw. w 
Rohatynie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie swe- 


go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 

1 niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rohatyn, dnia 25 lutego 1893. 


L 53.525 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. maja 1899. 


Epizoocya | Powiat | 


Miejscowość 


Brody Łukawiec (ob. dw ). Fg 
Nosacizna Dobromil Posada Nowomiejska (ob. dw ). 
Śniatyn Potoczek (ob. dw.). 
Tłumacz Tyśmien'ca. 
Wąglik Podhajee Bohatkowce (Sranożęcia ob. dw.). 
Biała Polanka Wielka. 
Bochnia Podłęże. 
Buczacz Niskołyzy. 
Cieszanów Ruda Różaniecka (ob. dw.). 
Horodenka Obertyn, Tyszkowce. 
Pomór świń | Nadwórna Hawryłówka, Paryszeze. , 
Nisko Budy ad Koziarnia, Nart Nowy, Steinau, Załucze ad 
Nart Stary. 
Rzeszów wilcza. 
Skałat Kałaharówka. 
Tarnobrzeg Sokolniki. 
Trembowla Darschów. 
Bóbrka Horodysławice, Mikołajów. 
Bohorodczany Kosmacz. 
Borszczów Wołkow ce k. Borszczowa. 
Parchy Jaworów Chotyniec. 
Podhajce Mądzielówka. 
Stanisławów Kończaki nowe. 
Lwów miasto Dzieln. III. 
Cieszanów Dachnów, Upaka 
Otręt Mościska Strzała 
WORA Horodenka H rodenka. 
s Zbaraż Zazubińce (ob. dw.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


prywa ne. 


Ogloszenie. 
Dnia 1l czerwca b. r. o godzinie 1 po południu odbędzie się w Gołogórach 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego w Gołogórach stow, zarej. z ogr. poręką, na które się 
członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności. «= 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 16 września 1899 do 31 
grudnia 1898. 
3. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału czystego zysku od 16 
września 1897 do 31 grudnia 1898. 3 
4. Wybór uzupełniający 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
5. Uchwała o zmiany kilku paragrafów statutu 
6. Wnioski członków. 
Gołogóry, 25 maja 1899. 
Rada nadzorezą 
Herz Weingarten, prezes. Salomon Lacher, sekretarz. 


<an W EN PW z z, m... 


Nowości w parasolkach. 
kapeluszach, biuzach, rękawiczkach $ 
wolonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame $ | 
Berta Fiedler, 835 $ | BB 
Lwów, plac Kapitalny l 3. b | BR 


300006900899%9650 | Z 
JaK! BLĄN C4 8 Adler Markus, plac Akademicki. 
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RC M Kaff Autoni, ul. Gródęcka 58. 
Medyczną w Peteri Fleischmann M, ul. Zółkiewska. 


Posiudające równocześnie własności Jodu 
i żelsza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 


Flieg Józef, ul. Jagiellońska 22. 


A Ć 


A) Baumanna Nathana Synowie, Ruska 18. | 
Blassberg Szymon, ul. Kamińskiego 1. 
Bohrer Mojżesz, pl. Gołuchowskich 14. 
Danilewicz J, Podzamcze dworzec. 


wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
& luje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- 
nie kanalów, humory, etc.) słabości, prze- © 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozia (bladaczce), © 
w Laucorrhe9 (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- ( 
wa regularnościj, w Suchotach, w Syflia e 
organicznej ete. Ostatecznie podają ane Ę 
GB lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- © 
QB czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
„wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 8 
' słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
drzużniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- = e 
ZIE E WA" > © 
du zielonej etykiety. - $ 


Aptsharz w Paryżu, RUH BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


Wo Lovi: w ptokach pp Mikolucta, „| DE ZE 
hrbaro. 59 


Wowiórskiego i 


Fuchs A., uł. łiyczakowska 11. 
Graf F., ul. Karola Ludwika 33. 
Guttmann Oh., pl. Gołuchowskich 
Heller Jakób, ul. Sobieskiego 24. 
Kalter Szymon, ul. Ruska 10. 
Kaiz Mayer, ul. Rejtana 9. 

Kohn Kalman, pl. Goluchowskich 
Kraus Szymon, ul. Szpitalna 20. 
Krell B., ul. Słoneczna. 
Löwenheck J., ul. Trybunalska 4. 
Landes Jakób, ul. Halicka 9. 


Lwowskie Towarzystwo akc 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Jarosławiu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza z płacą roczną 1100 zł., dodatkiem aktywalnym 250 zł, z prawe 
do czterech dodatków pięcioletvich po 110 zł. i prawem do emerytury według 
obowiązującego statutu emerytalnego. | 

Posada ta nadaną będzie na rok jeden prowizorycznie, poczem dopiero 
nastąpi stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę winien wykazać: 

1. Dowód ukończonych nauk prawniczych z 3-ma egzaminami państwowymi, 
trzechletnią praktyką konceptową w dziale administracyjnym przy magistracie 
lub przy władzy rządowej politycznej, przy wydziale krajowym lub przy wy- 
dziale powiatowym. 

2. Zupełną biegłość w językach krajowych i w języku niemieckim. 

3. Ze nie przekroczył 40 roku życia. 

4. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

5. Świadectwo zdrowia. 

6. Świadectwo moralności. 

W godnym uwzględnienia wypadku, może Wydział nadać posadę i temu 
z kandydatów, któryby się nie wykazał wszystkimi egzaminami państwowymi. 

Podania należy wnieść najpóźniej do dnia 20 czerwca 1899. 

Z Wydziału powiatoweg”. 
Jarosław, dnia 2% maja 1899. 


II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego 
Wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych 
odbędzie się w sobotę dnia 24 czerwca 1899 o godzinie 
11 przed południem w lokalu Towarzystwa w Wiedniu 


VI. Getreidemarkt Nr. I. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i przedłożenie rachunków za rok ad- 
ministracyjny 1898. 41 i 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad waioskami 
postawionymi przez komisyę. 

3. Postanowienie eo do użycia czystego dochodu z r. 1398 ($. 53 stat.). 

4. Nowe wybory do Rady zawiadowezej ($. 36 statutów). 

5. Postanowienie wysokości wynagrodzenia dla Rady zawiadowczej i ko- 
mitetu wykonawczego ($. 48 stat.). 

6. Wybór członków do komisyi rewizyjnej, do zbadania rachunków za r. 
1899 ($. 49 stat). 

7. Postanowienia co do zmiany $$. 3 i 48 statutów Towarzystwa. 


Uprawnionych do głosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, zaprasza się niniejszem, aby akcye w myśl 
$. 20 złożyli w e. k. uprzyw. austryackim Instytucie kredytowym dla przed- 
siębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu L, Freiung 8. albo w c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnym Barku hipotecznym we Lwowie, lub też w tegoż Fi- 
li w Tarnopolu włącznie do czwartku dnia 15 czerwca 1899. 

w Wiedniu, 27 maja 1899. 
Rada zawiadowcza. 


„$. 20 Statutu: Do uczestnictwa w walnam Zgromadzeniu ma prawo każdy posiadacz 
akcyj zakładowych, lub akcyj pierwszeństwa, który ogółem najmniej 10 sztuk tych akcji 
najpóźniej w dni 8 przed zebraniem się walnego zgromadzenia złoży w kasie Towarzy- 
stwa, lub w innem miejscu depozytowem, oznaczonem w obwieszczeniu. 

AR" Sar "buda" 


Na życzenie PP. Restauratorów, tudzież, aby P. T. Konsumentom podać źródła, 
gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej spis 
lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze 


P iwy o 


naszych browarów: 


Łopaciński Wojciech, ul Gródecka 79. 
Meisels H, ul. Żółkiewska 55. 
Melzer Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
Merger H., Rynek. 

Moller R, ul. Trybunalska. 

Piepes B., ul. Wałowa 11. 

Probstein W., ul. Sobieskiego 8. 
Reichenstein M., ul. Żółkiewska 29. 
Rudolf, ogród Jezuicki. 

Rudziński A., dworzec główny. 
Schapira S., Rynek 26. 

Spiegel Moryc, ul. Zółkiewska 14. 
Stoff S., ul. Sobieskiego 23. 
Teichinger Józef, ul. Słoneczna. 
Tomicki R., Łyczaków Hotel de Laus. 
Tópfer Naftuła. ul. Trybunalska 1?. 
Wang Moryc, ul. Sobieskiego 14. 
Wiksel Maks i Syn, ul. Ormiańska 5. 
| Zehngut Z., ul. Karoła Ludwika. 
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Towarów. 
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Poleca sie Nanie 
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Najlepsze tutki i bibułki w 
z papieru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 


we LWOWIE. 
ME” Wszędzie do nabycia. "Z 
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książeczkach 
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Faubt. $. Denis 1, Paris. 


=: e M a i EWEA EE A 
EŻoB kl I p Najnowsze koła bez łańcuchów i trzy- 
2r DBiecykle Imperator xose ri b worher i i: 
bezpłatnie. — Koła znakomitego gatunku od zł. 48. 504 
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CENNIKI GRATIS. 


ZOZ ZĘ sz - Ye. ERPE ETES 
Drobne opitoremia 

od wyrazu petitem 17/, centa, testyn 
pstiłam dwa centy. 


EPE) 
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raszewskiego 28, na pierwszem piętrze 
eztery pokoje z przynależytościami. 
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Za 2 zł przerabia najmocniej zbite materace 

» (trzy poduszki) zupełnie jak nowe. 
Drelichy na pokrycia od 50 et za metr. Józef Sehu- 
ster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 


LT CC ZE z, CCR T E 
Ni” osoba poszukuje miejsc» do szycia 
w domu prywatnym. — Starsza osoba 
poszukuje miejsca jako bona lub zarządczyni domu. 
"iadomość w Administracyi Gazety Lwowskiej. 


Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolsi, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu- 
czeniem pośrednictwa w kaneelaryi adwokatów 
Lisiewiczów, Lwów, Wałowa w 


PEDRA Z TC CZ YE EC 4. 


WII Í przy ul. Długosza l. 31 


jest z wolnej ręki do 


Wózek na resorach do naby- 
cia, ul. Kopernika 18. 


| SKŁAD wu; 
Płócien Korczyńskich 


we Lwowie, Halicka 16 | 


poleca wyroby bawełniane 
oraz płócienka kolorowe. 


Czereśnie 


codziennie świeże, 5 kilo franco, Za Za- 
liczką tylko 2 zł. 50 et. Groch, szpa- 
ragi, kartofle najtaniej. 
J. fiarotte, Görz. s9 


Dywany perskie i portyəry || 
prawdziwe (starożyine) sprzedaja, kupuja i wy- 
ażycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skłed dywanów „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 
igi w spłatach wedie umowy. 

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłalzie. 835 I 
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FOLWARK 


ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Biiż- 
sza wiadomość w kancelaryi adwoka- 
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 382 


Rośliny dywanowe 
Alternanthera, Acherantus, Ageratum, 
Gnafalium, lresine, Jedum, Coleus w naj- 
ładniejszych odmianach. itp Szparagi 
1 klgr. 70 ct. oferuje Ogród w Lubyczy 

królewskiej, poczta i stacya kolei 
Lwów-Bełzec. 590 


Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. 
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i o 


sprzedania. | 


Meble żelazne 
w wielkim wyborze 
i łóżka składana po 
zł. 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy- 
walnis Żelazne i z 
marmurowemi pły- 
tami, bidety po zł. 
8.50, kiozety pokojowe różnych syste- 

mów poleca 


Amtomni Fi 


Maisiai 


handel żelazny, 
Lwów, plac Maryacki 9. 


(anniki ilustrowane na życzenie. 
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Jo ą 
Slabe MĘSKA 
skutki nzczególnioej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć nizaczących zdrowie, jak 
pewno i trwalo usunąć, poucza jedynio w 
h i nych wydsaiaoh rozpowszechniona jug $ 


siądka ilusirowana : 
_ Dr. Retaw'a 
Uoirona własna 


jeg wydania polskiego zł. 1. 
H, Jama wydania niemieckiego zł. 2. 
4 Tysiqec znalazło w niej otjaśninie swych 
K cierpień, a za użyciem kuracyi kaiążce tej 
m Zalegonej, zupan awą siłą męską odzyska. 
Di ra 
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Za nadesianiem nko naləkytości, otrzyma 
nię książkę w kopercie franko przez magezyn 
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SERA: 
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NASKÓRNAJA O U LI 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry: 
8zeze, czerwoność, krosty, WESTY, 
wysypkę, liszaje, hemeroidy, KWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
no; wstrzymuje uatychmiust wypa= 
danie włosów na brwiach i głowie 
* iskuteeznie działa na porost włosów. 
i Słoik 21/4, fraukow we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
„ „We Lwowie w aptekaak pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego 52 


zawiadomienie 


dla e. k. Urzędników. 
Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyat- 
kim 6. k. urzędnikow 
państwowym | pry- 
watnym, księżom 
adwokatom, leka- 
rzam, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- g 

sku kędącym osobom PRZEZ 


CZNA 


jako to: szyfonów, 
gradłów, kielizny na Ba 
pościel i stołowej, GBEEL 
prześcieradał, goto- 
wej hlelizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do Jadalń i innych pokoi, da cerkwi i przed ołtarze, 
dataj chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konio, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 
gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. . f 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenni 


iki 
gratis i franko. 835 


10 | 
wika Stać 


EJ 


tmüllera we Lwowie ` 


KI |Rada gminna miasta Buska, uwzględniając zasługi c. k. sta- 
22 rósty w Kamionce strumiłowej WP. Ludwika Bernackiego, ` 

położone dla dobra gminy, nadała temuż honorowe oby- 

watelstwo miasta Buska. 

Rosłonowski, przełożony gminy. 
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Towarzystwa həndlowego w Dębicy, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czona poręką, za rok 1898. 
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Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych 

w pobiiżu Lwowa, miię od Gródka a 11⁄4 od Szezerca oddalony. 
1. Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. 
2. Znakomite kąpiele borowinowe, 
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczycy. 

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo- 

ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho- 
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
cheroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia. 


Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta powozowa pe 
45 et. od osoby. Lekarz zdrojowy dr. J. Wernieki. 


Handel Kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej | 
EDMUNDA BRBIEDLA | 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca najlepsze gatunki 


p 


poleca 540 l 
KHerbate o smaku czystym i aromatycznym, które j 
/ zbioru majowego rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 
BUY pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: | 
NW ję kilo Congo . . . « . . . zł. 1.60! Portorico « sio. A E E 90 
„ Souchong czarna . . . „ 2—| Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —.96 g 
AC MEJDGAŻ A o ode M 8.—| Ceylon zielona „ 10— 4, 1 — 
»  Kaysow czarna . . . . „ ASE „ przednia . m LOMO me LO H 
„  Melange de Lond.. . . „ 4— „  gruboziarnista „ 10.75 «œ 1.08 i 
»  Wysiewki herbaciane. . „ 1.80 „ perłowa „ 1075 „ 1.08 
n  Wysiewki herbaciane naj- | Mocca arabska arom „ 10.75 „ 1.08 
lepsze 1.60! Jawa złota 10.75 1.68 


Opakowania nie liczy się, 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygareiewe „NORIS“ 


A 64 © JE) 56L 1027 


1. Belddowskiego magistra farmacji i demka 


w Krakowie, 
odznaczające się dymaem *redayxm i ebiadnyza, mie maaieniają 
smaku i zapachu ti; smin, mie maciągają thuszczemm I nie 
gasna szybko, wskuiek tego calego papierosa można wys 

palić ze smakiem. 
BEŻ” Do nabycia w handiach i trafikach. 


h O 10% s. EFS Aja 


z odpływającą ciągle wodą, stosownie ogrzaną 
otwarty został 


we wtorek dnia 83 maja 


w Zakładzie kąpielowym Św. Anny 


t 
(Pływalnia) > > 


przy ul. Akademickiej 1. 10. | 
Dia pamów basen ctwarty codziennie o godz. 6 do 9 rano i od godz. 12 
w południe do godziny 9 wieczorem. ; 
W niedziele i święta od godz. 6 rano do 8 wieczorem. 
Bia pań tylko w duie powszednie od godz. 9 rano do godz. pół do 12 w 
południe. Kąpiel w basenie wraz z bielizną kosztuje 26 ect., abonament na 10 


kapieli z bielizną 2 zł. 

Nauki pływania udziela nauczyciel egzaminowany. Lekcya pływania 
kosztuje 50 et. (oprócz biletu do basenu), zaś 10 lekcyj w abonamencie z wolnym 
wstępem do basenu 6 zł. i 

Nauka pływania dla vaaów odbywa Się codziennie od godz. 6 do 9 rano, 
dla pań od godz. 9 do pół do 12 w południe. 


zt z. Coy 


DARE £ C WAŻ 
Henryk Zauderer. Ks. Eugeniusz Wolski. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Herman Weiss. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Stan bierny zł. u. Stan czynny zł. et. 
UO a0. >. 3 10708 15| Rk. dłużników. . . . .. . . 24510 84 
Fundusz rezerwowy . 1516 46 „ towarów (Inwentarz sklep) 165868 10 
Rk. wierzycieli 22295 88 „2 S mleczarnia 3074 94 
» pożyczek 14950 —| „ nieruchomości . 809 62 
Czysty zysk 15388 94 „ Urządzenia 4301 34 
„ kaucyi 295 95. 
„ kasy 1493 64 
51068 98 51U65 98 
Z końcem roku 1897 liczyło Towarzystwo członków 39 
w roku 1898 przybyło : a 
Razem - á 41 
W roku 1896 ubyło . j - - 1 
Z końcem roku 1898 członków . - - À 40 
Dębica, 27 kwietnia 1899. À 


